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GAZETA LWOWSKA
P ren u m erata  z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8  zł., kwartalnie 4 zł., miesię­

cznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.
P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e ty  L w o w s k ie j1* otrzymu­

ją cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea 
czerwca, lub od 1 lipoa do końea grudnia, ówieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Eedakeyi i Administraeyi 
ulica Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. - 
Reklamaeye otwarte wolna od opłaty.

CZEŚĆ URZĘDOWAL> i, 9

Okólnikami z 22go października 1873 
1. 54035 i 24 stycznia 1874 1. 2636 zarzą­
dzono, aby bydło wychodzące z kwarantan 
zarazą dotkniętych, poddane było ponownej 
10 dniowej obserwacyi w miejscu przezna­
czenia, nim dopuszczone będzie do handlu 
lub na targi. Rozporządzeniem tutejszem z 
27 listopada 1877 do 1. 57960 zarządzono 
zaś w ogóle, by bydło wyctfffdzące z kwa- 
rautan konwojowane było przez pas gran i­
czny j dalej aż do miejsca przeznaczenia, 
gdzie odbyć ma ponowną 10 dniową obser- 
wacyę. To ostatnie rozporządzenie modyfiku­
je c. k. Nam iestnictwo w ten sposób, iż 
woły tuczone przechodzące przez koutum a- 
cye, które przeznaczone są wprost na rzeź 
do Wiednia, mają być po wyjściu z kontu- 
macyi bez ponownej 10 dniowej obserwacyi 
pod konwojem żandarmów odprowadzane do 
najbliższej stacyi kolejowej, tam po należy- 
tem nakarmieniu i napojeniu bezzwłocznie 
naładowane, i bez wyładowywania w Oświę­
cimie lub w której bądź stacyi kolejowej w 
Galicyi, transportowane do W iednia. Oo się 
podaje do powszechnej wiadomości.

Z c, k. Nam iestnictwa.
We Lwowie dnia 2 maja 1878

CZEŚO MEURZĘDOWAc

Lwów, dn ia  18 m aja .

U chw ala komisyi budżetowej, któ­
ra  postanow iła nie wchodzić w obra­
dy nad przedłożeniem rządowem w 
spraw ie pokrycia kredytu 60 - milio­
nowego, nie mogła znaleźć dotkliw­
szej, wymowniejszej, bardziej upoka­
rzającej krytyki nad wczorajszą li­
c h w  a l e  w ę g i e r s k i e g o  p a r l a ­
m e n t u  w tej samej kwestyi. W św ie­
tle tej patryotycznej uchw ały, powzię­

tej imponującą jednozgodnością g ło­
sów, przeciw którym stanęła tylko 
frakcya implacablów najskrajniejszej le­
wicy, jakże maluczką wydaje się ra- 
bulistyka, która posłużyła dr. Giskrze 
do odniesienia chwilowego tryum fu, 
nie bardzo godnego zazdrości! W ięk­
szość komisyi budżetowej znalazła 
sie nagle w sojuszu z najskraj­
niejszą lewicą węgierską, w  sojuszu 
przypadkowym i nie bardzo pożą­
danym, w którym  zresztą nieprze­
jednani opozycyoniści peszteńscy o 
tyle lepszą odgryw ają ro lę , o ile 
nie chodziło im o sztuczne w ąt­
pliwości formalnej natury , lecz o ró­
żnice zasadniczej cechy. Parlam ent 
węgierski, który w czujności o p ra ­
widłowość procesu konstytucyjnego 
w spraw ach państw a nie ustąpi z 
pewnością Izbie deputow anych Rady 
państw a, uchw ałą swoją dał sankcyę 
zdaniu wygłoszonemu przez m inistra- 
prezydenta Tiszę, że po uchwalonym 
już przez delegacye kredycie, parla­
menty nie mają praw a kwestyonowaó 
tego kredytu, lecz powolni zasadom 
konstytucyi państwowej, obmyśieó m a­
ja  tylko sposoby pokrycia. Nie długo 
też będą lśnić nowe w aw rzyny, które 
były burmistrz berneński przydał do 
swego wieńca parlam entarnego. Nie 
mówiąc już o tem, że zwołanie dele- 
gacyj 'n iebaw em  usunie tę przeszkodę, 
którą stw orzyła komisya budżetowa — 
już w samej Izbie nie znalazłyby jej 
zapatryw ania dostatecznego echa, i gdy­
by naw et kassata w yroku wydanego 
przez komisyę na przedłożenie kredy­
towe zależała od samej tylko Izby, je ­
steśmy pewni, że nie znalazłaby się 
większość, któraby zechciała przyznać 
się do ciekawej zasady konstytucyjnej, 
orzekającej, że rząd, uprosiwszy raz de­

legacye, aby zezwoliły na kredyt, p ro­
sić je ma ponownie, aby zezwoliły na 
zezwolenie Izby.

S z a l e  p o k o j u  i w o j n y  do­
trzym ują sobie wagi, a jeżeli k tóra z 
nich przechyli się trochę, to na chw i­
lę tylko i jakby  pod w pływ em  przelo­
tnych wietrzyków opinii. Gdyby w szy­
stkie wieści pokojowe i wojenne moż­
na w yrazić cyfram i, okazałoby sie z 
z addycyi obu rubryk, że są sobie 
zupełnie równe, a jedna odciągnięta 
od drugiej wykazałaby zero... Otóż "to 
wielkie zero reprezentuje w obecnej 
chwili w szystko, co prasa wie o naj­
bliższej przyszłości. Można tylko rege- 
strow ać kombinować niepodobna, a 
przepowiadać bardzo niebezpiecznie. 
Depesze możnaby zestawiać w dwócb 
rzędach cbok siebie, jedną pełna elek­
trycznego naprężenia, w której" czuć 
już prysk iskier — drugą w girlandzie 
oliwnych gałązek. Torpedy, tran s­
port wojsk nieustający z Indyj do 
Europy, zakupno miliona karabinów, 
składki na flotyllę korsarską i t. p. oto 
debet —  rnissya Szuw ałow a" pojedna­
wcze usposobienie cara. agitacya libe­
ralnych zwolenników pokoju w Anglii, 
skłonność do koncessyi dyplomacyi 
rossyjskiej i t. p., oto habet pokojowych 
nadziej. Języczek wagi chwieje się 
ciągle, a w kilku ostatnich dniach! 
okazywał naw et trochę więcej sympa- 
tyi do tej szali, której za wagę służą 
działowe kule... Podnieść w arto, że 
optymizm pokojowy czasem bardzo 
małe m a wym agania. Petersburgski 
telegram  zarejestrow ał wczoraj jako 
objaw pokojowy, że p. Krajewski w 
Gołosie przestał potrząsać szablą i zbli­
żył się do bardziej pojednawczych 
sw ych kolegów z B irśe w y c h  Wiedomo- 
s tij ... Może to być istotnie symptom

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent. 
kilkcrazowe po 6  ct. od miejsca jednego wiersza.

I n s e r a t y  przyjmują w Austryi i Niemczech
wszystkie ageneye anonsów; we Praneyi w Paryża 
wyłącznie agencya p. A dam a , Carrefour de la Croir 
Rouge 2 .

! pokojowy, choć rubel nie podskoczył 
j po tym  ważnym zwrocie Gołosa, ale 
j przyznać trzeba, że zaniepokojona opinia 
I potrzebuje czegoś bardziej stanow cze­

go i bardziej zbliżonego do faktu, niż 
naw róconych Szawłów szowinistycznej 
prasy petersburgskiej. W prawdzie p ra ­
sa ta znajduje się pod nadzorem  cen­
zury rządowej i o tyle też pokojowy 
zwrot w usposobieniu redaktorów  Go- 
łosu e tu tti  g u a n ti  może mieć pewne 
znaczenie. Ale przypom inam y sobie 
doskonale całą komedyę prasow ą, wy­
praw ioną w Moskwie i P etersburgu  
przed wojną turecką i ów sław ny po­
dział rossyjskiej opinii na oficyalną i 
nieoficyalną... M a n  merclct d ie  A b sich t  
u n d  m a n  w ir d  verstim m t.

KORESPOIDEICTE
L ip sk , 15 maja.

(J )  Zamach zbrodniczy na osobę cesa­
rza W ilhelma poruszył głęboko całe społe­
czeństwo niemieckie. Tym razem nie padło 
przynajmniej podejrzenie na „klerykalów"; ko­
złem ofiarnym opinii publicznej jest stionnic- 
two socyalistów. Obeznany przez wieloletni 
pobyt w Niemczech z charakterem  ludu i 
z pojedyńczemi stronnictw am i pozwolę sobie 

! rzucić kilku szczegółów ze stanowiska zupeł­
nie objektywnego w tej spraw ie, o ile dzi­
siaj już w ogóle rozprawiać o niej stanow ­
czo można.

Jeżeli większa część dzienników nie- 
n reck ich  twierdzi, że nie masz stronnictw a 
któreby nie czciło i nie kochało uwieńczo­
nego laurami monarchy; to kto wie czy 
w tem obok niezaprzeczonej prawdy nie ma 
także trochę złudzenia. Praw dą jest bowiem, 
że ostatnie lata panowania cesarza niem iec­
kiego nacechowane są rzadką dobrocią i

Z ł o t a  T e l l M i a .
O p o w i a d a n i e  z  k o ń c a  x v i i i  w i e k u .

1Y.
Dwór w Morafie niemało się z przy­

byciem wojska ożywił. Wyborowe towarzy­
stwo młodzieży odwiedzało podezaszynę li­
tewską , starając się o względy gospodyni i 
panien mieezuikówien. Dwóch oficerów zy­
skało przed innym i preferaus. Starsza panna 
Grocholska zajęła się brygadyerem , młodsza 
Józefem Poniatowskim , pułkow nikiem , po­
siadaczem ziemskim z W ołynia.

Nie mamy zamiaru podawać tu tych 
dziejów sercowych. Blado by się one ryso­
wały na jaskrawem  tle w strząśn ien , jakim 
ulegał kraj cały... N ikt nie myślał wprawdzie
0 upadku*Rzeczypospolitej, ale o uszczuple­
niu jej gfanic głośno już rozmawiano... Tar- 
gowiczanie jak stado wron rozlecieli się w 
różne strony, alarmujące rozuosząc w ieści, 
optymizm ich niedawny przeobrażał się w 
trwogę niesłychaną. Groza niepewnej przy­
szłości , chęć uratowania pozorów" w opinii 
rozdrażnionego ogółu dyktowały im coraz 
dziwniejsze kroki... Rozsyłali w ic i, powołu­
jąc  do pospolitego ru szen ia , manifestowali 
się po grodach.

—  Nie wspominajmy więcej —  wołali— 
kto b łą d z ił , przekonajmy tylko, że wszyscy 
ojczyznę zbawić pragniem y, lub się razem 
w jej ruinach zagrzebać !...

Zapóźno — stara forma obrony krajo­
wej już się p rzeży ła , nową w zaczątkach 
zniszczyła sama Targowica....

Rossyjski generał Kreczetników w pier­
wszych dniach 1793 r. przybył do Łabunia,
1 ztam tąd rozrzucił po kraju swój manilest,

tak zwaną „publikacyę11, popartą kiikudzie- . 
sięciu tysiącami bagnetów. P r z e k o n y w a j ą c a  : 
ultim a ra tio !  W publikacyi wyraźnie była 
wypowiedziana wola carowej: następow ałdru- ! 
gi podzia ł, południowe prowincye odpadały
od Rzeczypospolitej. Już 8 kwietnia w kre­
sowych miasteczkach odbywały się akta ho- 
magialue, o jednej prawie godzinie w Łabu­
niu , Latyezowie, D eraźn i, , Bracławiu , La- 
chowcach, Potrebyszczach, Żytomierzu i Mo- 
hylowie. Spory poczet senatorów i wyższych 
dygnitarzy dawał p rz y k ła d  uległości, pociąga­
jąc ziemian za sobą. W  liczbie powolnych i 
wojskowi rang w yższych, po za szeregami 
stojący, czyli tak zwani „niełorsztelowani , 
zajmowali dość pokaźne miejsce. By li między 
nimi generałlejtenanci Podhorodeuski i Ju- 
d yck i; generałmajorowie Szwiejkowski, Stem- 
pkowski i P on ińsk i; brygadyerowie Szembek 
i K raszew ski; pułkownicy Józef Poniatowski, 
Pom orsk i, Gerliez i Czajkowski.

W kilka dni potem , 18 kwietnia, przy­
szła kolej na wojsko rozkwaterowane w ukra- 
innych prowincyach. Generałlejtenant Lubo- 
widzki, naczelny dowódzca tych wojsk z ge- 
nerałmajoręm W ielow iejskim , z brygadami, 
pułkami, komendami, z niektórą liczbą sztab 
i oberoficerów wykonał przysięgę w Łabuniu 
wobec rossyjskiego wielkorządcy. Dywizya 
więc ukraińska, bo tak się carowej podobało 
nazwać zabrany korpusik polski, liczyła 20.000 
ludzi rozmaitej broni, a w skład joj weszła 
i załoga Kamieńca, który się poddał 21 kwiet­
nia starego stylu.

Jak się zachował Łaźniński wobec tych 
wypadków ? Dotykamy tej kwestyi dla tego, 
że warunki, w jakich się znajdował, postawi­
ły go w dość niezwykłej wobec nowych władz 
pozyeyi. W  pam iętnym  dniu 18 kwietnia 
był on w Łabuniu wraz z Lubowidzkim, z 
którego żoną łączyło go nawet bliskie powi­
nowactwo..,. Czy wiedział o zamiarze dowodz- 
cy —  rozstrzygnąć nie umiemy. Bukar u trzy­
muje, że rząd rosyjski bał się oporu wojska

polskiego, i chował w wielkiej tajemnicy 
swoje projekta. U kładał się z samym Lubo­
widzkim, z jego braćmi, wicebrygadyerem ka- 
waleryi i pułkownikiem  niedawno uformowa­
nych huzarów bohskich, z brygadyerem M al­
czewskim i z jenerałm ajorem  Wielowiejskim.... 
Zdaje się więc, że Łaźniński dopiero na sa­
lonach Łabuńskich domyślał się, o co rzecz 
idzie, inn i oficerowie także nie byli wtaje­
mniczeni, pamiętać bowiem należy, że Lubo- 
widzki wezwał na ten cel delegatów z każ­
dego pułku, brygady, nawet z każdej cho­
rągwi) jeżeli stanowiła odrębną całość. P rzy­
puszczamy nawet, że Łaźniński złożył by był 
na równi z innymi przysięgę wierności, gdyby 
nie okoliczność następująca.

Podczas aktu uroczystego wywoływano 
delegatów wojskowych. Przyszła kolej ua bry­
gadę Suchorzewskiego. Lubowidzki oglądnął 
się wkoło, w liczbie oficerów nie dostrzegł 
ani jednego wysłańca i zmięszał się nie po­
mału. Był to jawny dowód niesubordynacji.

—  Brygada pana Suchorzewskiego, o- 
dezwał się Kreczetuików, przed kilku dniami, 
w całym komplecie za D niestr wymaszero- 
wała. Mam o tem raport od jenerała Derfel- 
d e n a , obozującego pod Kam ieńcem , a i wa­
szej, dodał zwracając się do Łaźnińskiego, 
większa połowa podążyła za nią.

Była to niespodziąnka dla brygadyera. 
Może sam nie odważyłby się na krok po- 
dobuy, ale widząc taki przykład, zawahał 
się, co ma z sobą uczynić ?

Po lustracyi nastąpiło przemówienie 
Kreczet-nikowa, naszpikowane bezlikiem zło­
tych ob ietn ic , które się nigdy ziścić me 
miały....

Po przemówieniu nastąpiła przysięga. 
Dowódzcy ją  składali w swojem i swoich 
oddziałów imieniu.

Przyszła kolej na Łaźnińskiego....
—  Pozwól generale, ozwał się bryga- 

dyer, abym pojechał do Chocimia, przekonał 
się, jak rzeczy stoją, może podkom endnych!

namówię do powrotu, a wówczas złożę ho- 
m agium  Najjaśniejszej Imperatorowej.

—- Bardzo dobrze, odparł rosyjski wiel­
korządca bo z ukontentowaniem, szło mu o ry ­
chłe zakończenie sprawy, i bał się demo- 
ralizacyjuego wpływu „zbuntowanego" bry­
gadyera....

Łaźniński podążył na Podole, a ztam ­
tąd do kolegi. Oto czego się dowiedział ...

Suchorzewski, jak już wiemy, rozloko ■ 
wany był u ściany Multańskiej. Przypadkiem 
ktoś m u zakomunikował zamiary nowego 
rządu. Suchorzewski natychm iast ściągnął 
brygadę, pospiesznym marszem podążył do 
Żwańca i more antiguo  przeżegnawszy pała­
szem płowe fale Dniestru, rzucił się wpław 
na czele oddziału, bagaże zaś i am unicya po­
szły na promy....

Kędy dążył? dla czego? nie wiedzieli 
jego podkomendni, nie wiedział może i sam 
dowódzca. Szedł za tradycyą... I ojcowie jego 
tą  drogą chadzali, skoro w kraju nie mieli 
gdzie przytulić głowy. Liczył na gościnność 
Porty —  i nie zawiódł się wcale. Przepraw a 
się udała, nawet Dniestr, zwykle w tej po­
rze wezbrany, łaskawie dźwigał nowych tu ­
łaczy, bez przypadku bowiem się obeszło. 
W ędrowcy rozłożyli się pod Chocimiem , na 
polach pam iętnych wiktoryą Chodkiewicza i 
Sobieskiego.

Zdziwienie baszy było niem ałe, kiedy 
się dowiedział, że wojsko polskie podstąpiło 
pod miasto. Po długich pertraktacyach przy­
szło do porozumienia. Wychodźcy dobrowol­
nie broń złożyli w arsenale miejscowym....

—  Zostańcie tut-<j, m ówił basza Sueho- 
rzewskiemu, baJcałym, zobaczymy, co na to 
Dywan powie. Ale nim  odpowiedź przyjdzie 
z Carogrodu , niejeden raz liście z drzewa 
opadną, dodał mrugając znacząco.

Basza poczciwiec otwarcie wszystkiego 
wypowiedzieć nie mógł, bo miał tuż obok 
ourkułaba  chocimskiego, Wołocha, duszą i 
ciałem oddanego rossyjskiemu rządowi...



Wspaniałomyślnością, osobistą, ale nie należy 
zapomnieć także, że w czasach walki dzisiej­
szy zwycięzca z żelazną nieubłaganą stało­
ścią planów swoich dopinał. Ogółowi, N iem ­
com, przyniosło to sławę i potęgę; to też 
naród miłością wdzięczną otacza monarchę. 
Pojedyncze stronnictwa przecież znajdują w 
rocznikach swoich niejedną chwilę gorzkie­
go prześladowania, połączoną z imieniem 
ówczesnego następcy tronu a później regenta 
P i 'us. Nie myślimy bynajmniej wdawać się 
w bliższy rozbiór słuszności ówczesnego sy­
stemu rządowego; chcielibyśmy tylko skon­
statować, że sceny Eastattu i t. d. nie za­
tarły się w pamięci radykalistów i że pom i­
mo Sadowy i Sedanu właśnie pisma soeya- 
listów w rocznice podobnych wypadków w 
umysłach czytelników odświeżać się je sta­
rały. Jeżeli zważymy dalej, że królobójca 
Hódel w blizkich pozostawał stosunkach ze 
socyalistami, pytanie, czy wina zamachu cię­
ży jedynie na jednostce czy też i na stron­
nictwie całem, nabiera znaczenia.

Ale już z ogólnych przyczyn gotowi 
jesteśmy wydać sąd przeciwny. Nie leży to 
bowiem w charakterze naszego wieku, aby 
polityczne stronnictw a przez podobne zam a­
chy zmienić się starały panujące stosunki. 
Konstytucyjne ustawy Zachodu większą oto­
czyły opieką panujących, aniżeli dawniejsze 
przyboczne straże. Uwaga ogółu zwrócona 
więcej ku w ybitnym  mężom stanu i ku od­
powiedzialnym m inistrom . Zresztą walki po­
lityczne naszych czasów przybrały charakter 
tak zasadniczych sporów, że usunięcie tej lub 
owej jednostki nie może spowodować usunię­
cia kwestyi spornej. To też burzliwi radyka­
liści XIX stulecia nie marzą o zabójstwie 
Cezara, ale plany ich noszą raczej charakter 
katylinarski na sobie. Kto wejrzał we w nę­
trze prywatnych zebrań owych kom unisty­
cznych braci, ten przekonał się, że tw ierdzą 
oni w myśl Irydjona niejako, że śmierć po- 
jedyńczego jest szaleństwem, gdzie trzeba 
śmierci milionów. Dla tego zamachy polity­
czne na życie osób panujących lub wysoko 
postawionych powstają regularnie w głowie 
ekscentrycznych jednostek. Takiemi to cecha­
m i o d zn acza ł się czyn W iery Zazulicz, ta­
kim jest ów nikczemny, zbrodniczy zamach 
Hódla. Hipokrates miał nieco słuszności, gdy 
twierdził, że zbrodnia każda jest czynem 
obłąkanego.

Ale i wiadomości, które dotychczas ze­
brać zdołaliśmy o życiu Hodela, przemawiają 
za słusznością takiego rozumowania. Otóż 
krótki przebieg życia tego młodzieńca, który 
się głośnym  stał sm utną sławą, a którego

widziałem często w Lipsku jako kolportera 
socyalistycznego pisma Die Fackel.

Jest on synem z nieprawego łoża ży­
jącej dotychczas w Lipsku szewcowej Tra- 
ber. Po wędrówce rzemieślniczej osiadł w 
Lipsku i »tał się gorącym zwolennikiem so- 
cyalnych demokratów. Ze zwyczajnego kol­
portera gazet, stał się towarzyszem agitato­
rów na wycieczkach w okoliczne miasteczka, 
zwoływał nawet zebrania ludowe i w ten 
sposób pędząc żywot nomady, odzwyczaił 
się od pracy a trudniąc się pytaniam i, do 
których nie dorósł duchem, utracił resztę, 
zdrowego poglądu. W śród tej karyery prze­
konał się, że jeden z agentów socyalistycz- 
nych zyskał na pokrycie kosztów trzydnio­
wej podróży 50 marek z kasy Towarzystwa. 
Powstała w nim  chęć zdobycia sobie podo 
bnej pozycyi ; a gdy przewódcy partyi nie 
spełnili jego życzenia, powstał na ich zbytki 
i rozrzutność w rozmaitych zebraniach. 
Ściągnęło mu to niełaskę wyższych. Dozoro­
wano go piluiej, a gdy się okazało, . Hodel 
przeniewierzył się przy kolportaży, odebrano 
mu to zajęcie, ostrzeżono publiczność soeya- 
listyczną w pismach dnia 4 kwietnia przed 
nim. jako oszustem , i postawiono wniosek 
wykluczenia go ze społeczności socyalistów.

Hódel porzucił szeregi dawnych przy­
jaciół, zapisał się pod sztandar nowo utwo­
rzonej partyi t. z. chrześcijańsko - socjalisty ­
cznej i roznosił po Berlinie jej o rg a n : D er 
Staatssocialist. Teraz dopiero targnął się na 
życie monarchy.

Jasno z tych prawdziwych zupełnie 
faktów przekonać się można, że czyn ten 
nieszczęśliwy wylęgł się w jego własnej, po­
krzywionej wyobraźni. Ale nasuwa się pyta­
nie, czy tylko Hódel wyłącznie za to jest 
odpowiedzialnym, lub czy nie ma w tym 
wypadku ukrytego, intellektualnego podżega­
cza i sprawcy ? Tak jest. Hódel stał się ofia­
rą ustawicznego, systematycznego drażnienia 
namiętności ludowych. C i , którzy nauczają 
wiecznie o nienawiści ku klasom wyższym, 
którzy w mowach swoich do apoteozy wy­
noszą rządy krwawe komuny paryskiej, któ­
rzy ze zbrodniarzy zrobili w oczach ciemne­
go tłum u bohaterów wolności —  ci dźwigać 
muszą niezaprzeczenie moralną odpowiedzial­
ność za tę nową a sm utną zbrodnię. Jasno 
przedstawia się nam tutaj skutek tej uędznej 
ag itacy i: wstrząśnienie podwalinami, na k tó­
rych spoczywa spokój i szczęście społeczeń­
stwa. W idzimy sm utną ofiarę obłędu — 
człowieka, który opuściwszy przeznaczone 
dlań koleje rzemieślnika, pijany szumnemi 
a płytkieroi frazesami demagogów, rzucił się

Jużeśm y wyżej nadmienili, że z bryga­
dą Suchorzewskiego sąsiadowała na kanto­
nach podolskich brygada Łaźnińskiego. Do- 
wódzca znajdował się w Łabuniu, więc „su- 
baltern" kapitan Turski, dowiedziawszy się, 
że część wojska polskiego przekroczyła g ra­
nice Rzeczypospolitej, ruszył tamże na czele 
pół brygady, druga jej połowa została wpra­
wdzie w Szarogrodzie, ale szeregowcy dezer- 
terowali pojedyńczo pod Chocim do swoich 
towarzyszy.

W  takim stanie został Łaźniński od­
dział polski wynoszący do 400 ludzi, rozkwa­
terowany za D niestrem ... Pow itanie przyja­
ciół było serdeczne. Z narady wypadło, aby 
Łaźniński powrócił do Szarogrodu i trzymał 
się tam na czele pozostałych kilkudziesięciu 
żołnierzy, którzy spokojnie nosili barwy n a ­
rodowe tj. felcechów polskich przy pałaszach 
nie zamienili na rossyjskie.

Dziwnie to wyglądało. Kraj zakordono- 
wany, wojska Rzeczypospolitej wcielone do 
armii carowej, Kamieniec się poddał, a jego 
nik t nie spytał nawet, wciągu następnych 
dziewięciu miesięcy, co z sobą zamyśla u- 
czynić? Łatwo jednak wytłómaczyć powody 
tej pozornej obojętności. Świeżo zagarnione 
przez Rossyę prowineye znajdowały się w 
stanie przechodowyro , więc w stanie niesły­
chanego zamętu, do którego przyczyniły się 
niepomału niespodziewane i częste zmiany 
administratorów kreowanych przez Katarzy­
nę. Kreczetników, piastujący jednocześnie naj­
wyższą u nas władzę wojskową i cywilną, 
um arł nagle w połowie maja 1793 roku. Na 
jego miejsce naznaczono dwóch urzędników, 
Tutolmina, jako generał gubernatora i Der- 
leldena, czasowego zastępcę dowódzcy sił zbroj­
nych. Derfel den komenderował niedługo; w 
końcu listopada bowiem przybył Sołtyków 
jako wojenny naczelnik w ziemiach drugim 
zaborem odciętych od P o lsk i.... Upłynęło cza- 
su niemało, nim się obeznał ze stanem rze­
czy... Wreszcie i Szarogród, rezydencya bry-

gadyera, przy podziale kraju na gubernie 
zastał na granicy dwóch nam iestnictw , do 
żadnego z nich nie wcielony.... W ielkorządcy 
spierali się  ̂ ze s°bą o miasteczko, a tym cza­
sem Łaźniński kwaterował w niem jako ofi- 

j cer polski, jako dowódzca oddziału polskiego, 
j Pośród takiego chaosu panującego na
i kresach, Łaźniński, jedyny dowódca drobnej 

polskiej komendy, promował dalej swoją spra- 
’ wę sercową. W Morafie bywał często, ciągle 

p raw ie ; ciągnął go tu gorący afekt ku miecz- 
nikównie, ciągnęły i sprawy brygady obozu­
jącej za Dniestrem . Turcy nie żałowali kąta 
tułaczom, ale nie troszczyli się o to wcale, 
ezem żyją wygnańcy....

Grłód zagościł pod namiotami wychodź­
ców. Kapitan Turski odezwał się do Łaźniń- 
s-kiego, który z kolei zakomunikował list je ­
go morafoskim paniom. Podczaszyna litew­
ska, w ierna tradycyom męża, przyjęła na sie­
bie zaszczytny obowiązek intendenta, zaopa­
trującego ową dziwną armię w żywność, star­
sza mieeznikówna czynnie jej w tem dopo­
magała. Granica nie stała na przeszkodzie, 
dozór nad nią miał Z ło tn ick i, rosyjski ko­
m endant Kamieńca, który nie wychylał nosa 
z fortecy —  bo nie bardzo było bezpiecz­
nie.... Rozdrażnienie przeciw niem u ogólne 
mogło się niem iłą zakończyć katastrofą ...

Kresy więc po raz ostatni reprezento­
wały kraj z pod prawa wyjęty. Dawne w ła­
dze zawiesiły swoje czynności, nowe jeszcze 
nie nawiązały administracyjnej sieci, zapewnia­
jącej jaką taką opiekę miejscowym obywate­
lom. Po dworach zostały same niewiasty, 
ziemianie tułali się, czekając rozstrzygnięcia 
przyszłych losów Rzeczypospolitej. Jedni z 
nich gościli w W arszawie, inni podążyli do 
Grodna, nasłuchując pilnie eo sejm postano­
wi, a jeszcze inni przytulili się w Dreźnie i 
Lipsku.

w odm ęt próżniaczego życia, które go szyb­
ko powiodło do oszustwa i zbrodni.

Szczęśliwi, że u nas nie zdołało się 
jeszcze przyjąć to ziarno szkodliwe, które 
rozpleniło się tak wielmożnie w Niemczech 
i w Rossyi, korzystajmy z tej nauki i opie­
kujm y się jeszcze pilniej naszym ludem, 
ażeby się uwieść nie dał owym błyskotkom 
ogólnej wolności, po za któremi mieszczą się 
anaichia i zbrodnia. Setki ofiar socjalizmu 
stało już przed sądowemi kratkami i za bez­
myślne obrazy władz, za nieuszanowanie 
własności pokutują po więzieniach. Publicz­
ność nie zwracała na drobne te wypadki 
uwagi. Strzał, który padł unter den Linden, 
pouczy ją  o niebezpieczeństwie ^emora- 
iizacyjnego wpływu nowoczesnych dem a­
gogów.

Paryż, 15 maja.

(B )  Okropna katastrofa, przechodząca 
wszystko, eo wyobraźnia może wynaleźć naj­
bardziej przerażającego, miała miejsce wczo­
raj wieczorem przy ulicy Berauger nr. 22, 
między pasażem Yendome i magazynem au  
P a m re  Jaąues, w cyrkule du Tempie. Na 
podwórzu tego domu znajdował się zakład 
p. Blanchon, wyrabiający zabawki dziecin­
ne, a mianowicie fu/yjki dziecinne i pistole­
ciki, z których się strzela zapomocą papiero­
wych kapsułek z p ik ra tem , potażu i wielki 
zapas tego niebezpiecznego m ateryału był 
tam nagromadzony. Na kilkanaście m inut 
przed ósmą straszliwy huk dał się słyszeć; 
cały dom na pięć piętr wysoki, został jakby 
podniesiony w górę i od razu runął w gru­
zy wraz z mieszkańcami, których większa 
część znajdowała się w domu.

Nie podobna wyobrazić sobie spusto­
szenia, jakie zrządził ten straszny wybuch i 
dotąd na nieszczęście nie można nawet w 
przybliżeniu obliczyć ofiar, których większa 
część zginęła bez wątpienia pod gruzami. 
Ju tro  dopiero będzie można wiedzieć coś w 
tym względzie z niejaką pewnością. W szyst­
kie okna domów obok i naprzeciwko wy­
padły, wszystkie zwierciadła w magazynie 
au P a u w e Jaąues  potłuczone w kawałki. 
Na dole tego domu była mała traktyernia, 
w której właśnie wieczerzało mnóstwo robo­
tników, wszyscy albo prawie wszyscy zostali 
przysypani gruzami, tak jak prawie wszyscy 
obecni wówczas w domu mieszkańcy.

Dom przedstawia stos gruzów i kamieni; 
belki w części zwęglone dymią się czarno, 
ponuro... Powóz przejeżdżający w chwili wy­
buchu został rozbity ogromną bryłą kamieni, 
osoba jadąca w nim  poniosła ciężkie skale­
czenie, kilka innych przechodzących ponio­
sło także mniej więcej silne uszkodzenia. 0 - 
dźwierny domu, po drugiej stronie ulicy, ma 
złamaną nogę.

Jakby cudem z pomiędzy rozwalin do­
mu wydostali się p. Sylvane z żoną i córką, 
pokaleczeni, ale nie niebezpiecznie. Służba 
policyjna z pomocą przechodniów podniosła 
i przeprowadziła do najbliższych aptek dla 
pierwszego opatrzenia osoby poranione i po­
przewracane na ulicy skutkiem gwałtownego 
wybuchu. Udało się nawet, idąc za głosem 
jęków nieszczęśliwych , zasypanych gruzami, 
wydobyć kilku, a między niemi jedną kobietę 
nie niebezpiecznie ranną. Dważano szczególną 
okoliczność, że wszyscy ranni na ulicy wy­
glądali jakby w zimie, kiedy gęsty śnieg 
pada, tak byli pokryci białym pyłem z roz­
bitego vr puch muru.

W samej aptece przy ulicy Merlay opa­
trzono dwadzieścia osób, z których pięć bez 
nadziei życia, w siedmiu innych aptekach 
naliczono blisko 40 rannych, a ile jeszcze 
zabitych znajdzie się pod g ruzam i! Miesz­
kańcy oficyny od tyłu dziedzińca ocalili się 
zapomocą prześcieradeł uwiązanych do okien 
i zapomocą drabin przyniesionych na pręd- 
ce. A dm inistrator fabryki, p Mathieu, który 
nie był w domu, nie wie co się stało z je ­
go żoną, dzieckiem i służącą, które zapewne 
zginęły pod gruzami.

Mówiono o pracowni modystek, które 
jeszcze były przy robocie i zapewne wszy­
stkie zginęły w tej katastrofie, ale w tym 
względzie nie ma jeszcze pewności, bo robo- 
tuice te zwykle wcześniej opuszczają pra­
cownię. Wszystkich rannych odwieziono do 
szpitala Lariboisiere. W  skutek wybuchu po-

f w stał ogień w przyległym domu nr. 20.
j W chwili, gdy straż ogniowa zaczęła pom­

pować wodę do sikawek, nowy wybuch trzy 
krotny ale słabszy, powalił na ziemię całą 
linię pompierów a jeden z nich został cięż­
ko w twajz skaleczony.

O godzinie pierwszej w nocy ulica Be- 
rangera przedstawiała przerażający widok. 
Dorny oczernione, okiennice i ram y od okien 
wyrwane przez pół z zawias, głucho uderzają 
o ściany, czerwony blask pochodni krwawo 
oświeca przepaść piętr między domami, które 
pozostały, z obu stron stosy gruzów, m nó­
stwo żołnierzy pracuje odważnie nad odgrze­
bywaniem tej ruiny, brodząc głęboko w wo­
dzie po zalaniu pożaru.

Publiczność zgromadzona przed i w sa­
mym teatrze Ambigue, pobliskiem miejscu 
tego nieszczęścia, na straszuy huk wybuchu 
rozbiegła się z pospiechem. W teatrze nie 
pozostała ani jedna szyba jak i w wielu na­
wet odleglejszych domach.

Nie można jeszcze wiedzieć na pewno, 
ile ofiar padło przy tem strasznem nieszczę­
ściu, to pewna jednak, że ów pamiętny przed 
kilku laty wybuch w fabryce materyałów 
chemicznych na placu Sorbony daleko mniej 
był sm utny w rezultatach.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(d łos francuski o m issjl Sznwałoira.)

Journal des Debats w jednym  z ostat­
nich swych leaderów omawia podróż hr. Szu- 
wałowa do Petersbuga. Z wywodów tego 
dziennika wypływa, że ADglia nie ustępuje 
ani na krok od zasady dotychczas bronionej, 
a mianowicie, że sprawa wschodnia jest wspól­
ną sprawą mocarstw podpisanych na trak ta ­
cie paryskim, i że żadnemu m ocarstwu nie 
wolno bez zezwolenia innych wyłamywać się 
z pod dotychczasowych zobowiązań traktato­
wych. Te zobowiązania są wyrażone na trak­
tacie paryskim z r. 1856 i w deklaracyi lon­
dyńskiej z r. 1871. Obydwa te dokumentu 
są podpisane przez Rossyę. Na podstawie 
tych zobowiązań wzywała i wzywa Anglia 
Rossyę, ażeby uzyskała aprobacyę innych mo­
carstw dla stanu prawnego, jaki zamierza 
zaprowadzić na Wschodzie, i ażeby w tyra 
celu cały trak tat sanitefański przedłożyła 
kongresowi, który zbada go nie tylko jako 
całość, ale także w szczegółach. „Utrzym y­
wano —  pisze dalej ten dziennik —  że A n­
glia chce upokorzyć Rossyę, upierając się 
przy formalności upokarzającej to mocarstwo. 
Jest to niepraw dą; Anglia nie chciała n i­
kogo upokorzyć, ale nie chciała także być 
upokorzoną przez mocarstwo, które nie do­
trzymuje swych zobowiązań wobec Anglii, 
jako też wobec całej Europy. Anglii nie cho­
dziło o czczą formalność lećz o zasadę i o 
polityczną moralność. Żądania Anglji są tak 
słuszne, że niepodobna ich odrzucić. Ale Ros- 
sya ociągała się ustawicznie i starała się u- 
ratować jeżeli nie szczegóły raktatu sanste- 
fańskiego, to przynajmniej ogólne jego zary­
sy. Traktat ten jest drogocennym faktem dla 
Rossyi; tym traktatem  chciała Rossya na w ła­
sną rękę uregulować kwestyę wschodnią a 
wiadomo, jakie korzyści odniosłaby w danej 
chwili, gdyby ten traktat został przyjęty 
przez mocarstwa. Polityka rossyjska jest po­
lityką wielkich okresów. Chociaż szczegóły 
tego traktatu mają wielką wartość dla Rossyi, 
mimo to zrzekłaby się ona prawie wszy­
stkich tych szczegółów, żeby tylko uratować 
całość traktatu i formę, w jakiej został ułożo­
ny. Dałaby ona bardzo wiele za to, gdyby 
mogła powiedzieć, że zawarła traktat na w ła­
sną rękę. Tym sposobem kwestya wschodnia 
straciłaby raz na zawsze swą cechę europej­
ską. Rossya myślała, że uratuje całość trak­
tatu, je żeli podda szczegóły jego pod rozbiór 
mocarstw, i dlatego rozpoczęła targ dyplo­
matyczny najpierw z Austryą a następnie z 
Anglią. Austryę zapytała Rossya w jaki spo­
sób ma być zmieniony traktat sanstefański. 
Rozpoczęły się na ten tem at rokowania, na­
stąpiła wymiana zdań. i na tem skończyło 
się. A ustrya nie chciała zawrzeć z Rossyą 
osobnej ugody.. Proszono A ustryę, żeby wy­
powiedziała jasno, co właściwie ma do za­
rzucenia traktatowi sanstefańskiemu i jakiego 
rodzaju są jej interesa odrębue. Austrya 
uczyniła zadość tej prośbie, ale zrobiła przy 
tem zastrzeżenie, że jej zarzuty nabiorą wa­
loru dopiero wówczas, gdy się zbierze kon­
gres, i że interesa jej mogą być zabezpieczo­
ne trwale tylko za współudziałem całej Europy- 
A chociaż Austrya stała na uboczu i nie chciał* 
zawrzeć sojuszu z Anglią, mimo to zajęł* 
ona takie sam e stanowisko jak Anglia. Cóż 
miała więcej uczynić A ustrya? Taki był re­
zultat rokowań rossyjskich z rządem »i;'  
stryacko-węgierskim. Jeszcze gorzej wypadły 
rokowania z Anglią, która niechciała nawo 
uczynić tego, co zrobiła Austrya, a m ianowi'



cie nie chciała wskazać owych punktów trak­
tatu sanstefańskiego, które pragnęłaby widzieć 
zmienione na kongresie, ale tylko na kongre­
sie. To prawidłowe zachowanie się Anglii 
zostało powszechnie zganione. Mimo to nie 
dała się Anglia nakłouić do ustępstwa. Lord 
Salisbury obejmując urząd ministra spraw 
zagranicznych wydał znany okólnik na który 
odpowiedział ks. Gorczakow znauem prome- 
tnoria. Ks. Gorczakow był niezmiernie ura­
dowany nowym zwrotem ; zdaniem jego za­
mierzała Anglia przystąpić do wskazania o- 
wych punktów traktatu sanstefańskiego, z któ- 
remi się nie zgadza. Ale wnet nastąpiło roz­
czarowanie, Anglia bowiem odpowiedziała, 
„że ani ten, ani ów szczegół traktatu san­
stefańskiego nie sprawia jej k łopo tu , lecz 
c a ł y  t r a k t a t  od początku do końca, al­
bowiem po pierwsze, traktat ten znaczy to samo, 
co rozwiązanie kwestyi wschodniej przez 
s a m ą  Rossyę a powtóre, takie rozwiązanie 
doprowadziłoby d> zaboru całego wschodu 
przez Rossyę. Oo się tyczy szczegółów trak­
tatu sanstefańskiego, odpowiedziała Anglia, 
że o nich pomówi na kongresie. Ta stałość 
Anglii wywołała nowe ale jeszcze silniejsze 
żale i skargi, których echo odbiło się w Ber­
linie. Pod względem prawnym nie da się nic 
zarzucić stanowisku zajętemu przez Anglię, 
ale Rossyanie przytoczyli argum ent wielkiej 
wagi. Mimo oświadczeń Anglii, że będzie 
miała wzgląd na sukcesy odniesione przez 
Rossyan podczas wojny i że uwzględni słuszne 
ich pretensye, byli Rossyanie niemało za­
niepokojeni tą okolicznością, iż nie wiedzieli, 
z jakiem i pretensyami wystąpią angielscy 
dyplomaci na kongresie. Nie wiedzieli oni, 
co ich czeka, gdy przedłożą kongresowi cały 
trak tat sanstefański i dla tego oświadczyli, 
że milczenie Anglii jest główną przeszkodą 
do powzięcia jakiejkolwiek decyzyi. Jeżeli to 
tłómaczenie ze. strony Rossyan było tylko 
wybiegiem, to jAnglia chciała pozbawić ich i 
tej ostatniej ucieczki. W tym  celu wdali się 
angielscy ministrowie w rokowania z hr. 
Szuwałowem i to w taki sam sposób, w jaki 
toczyły się rokowania w Wiedniu, z tą tylko 
różnicą iż nie grano kartami otwartemi. 
„Chcecie wiedzieć naprzód, co powiemy na 
kongresie; chcecie ażebyśmy wamdali przed­
smak tego,co powiemy? Oto macie11— powie­
działa Anglia Ale bardzo przezorna, nie 
spisała swych ;arzutów i nie sformułowała 
ich w taki sposób, iżby późoiej nie m ogła 
ich odwołać. Zarzuty angielskie będą prze­
dłożone kongresowi, jeżeli się zbierze, będą 
porównywane z zarzutami innych mocarstw 

nabiorą rzeczywistej wartości dopiero za 
zgodą wszystkich mocarstw. Owoż Anglia, 
jak widzimy, me odstąpiła od swej pierwot­
nej zasady. Rossyanie chcą gawędzić (causer); 
dobrze, gawędźmy z n im i, ale tylko na kon­
gresie, odpowiada A nglia, bo tylko kongres 
może rozstrzygnąć tę sprawę. Anglia i Au- 
strya zawiadomiły Rossyę. z jakiem i propo- 
zycyami wystąpią na kongresie; ale wolność 
słowa na kongresie pozostała nietkniętą a 
traktat sanstefański będzie m usiał być prze­
dłożony kongresowi w całej swej osnowie. 
Po tej wymianie zdań z angielskimi m ini­
strami, wyjechał hr. Szuwałow do Petersbur­
ga. Zarzuty ze strony Anglii mają tyczyć się 
B ułgaryi, retrocessyi Bessarabii, Batum u i 
wynagrodzenia pieniężnego; na pierwszym 
planie stoi Bułgarya i Batum. Batom w rę­
kach rossyjskięh uważa Anglia za pierwszą 
etapę rossyjską na drodze prowadzącej do za­
toki perskiej a Bułgaryę według planów ge­
nerała Ignatiewa za pierwszą etapę rossyjską 
na drodze pro wadzącej do Stam bułu. Jaki re­
zultat odniesie podróż hr. Szuwałowa do Pe­
tersburga? Jest to tajemnicą przyszłości, ale 
przyszłości bardzo bliskiej."

(Wojna rosgyjsko-angielska).
W e Fremderiblacie znajdujemy uwagi 

godny artykuł o doniosłości ewentualnej 
wojny rossyjsko angielskiej. Autor artykułu 
zwraca uwagę czyte nika, jak wiele od sa­
mego początku zawikłań wschodnich mówio­
no i dziś jeszcze mówię o „zlokalizowaniu 
Wojny", mimo że powstanie hercegowinskie 
odbiło się niebawem silnem echem w Bośnii, 
że wkrótce potem zawrzała wojna serosko- 
turecka a po niejakim czasie zapaliła się 
straszna walka w dwóch częściach świata, po­
między Rossyą i Turcyą. Wszystkie te „zlo­
kalizowane" wojny odbiły się szkodliwie na 
interesach innych państw europejskich, prze­
de wszystkiem zaś na A ustryi, która wskutek 
powstania w zachodniej Turcyi musiała ży­
wić setki tysięcy emigrantów, w skutek woj­
ny serbsk-otureckiej ucierpiała pod względem 
handlowym a wskutek wojny rossyjsko - tu­
reckiej ujrzała wszystkie wielkie linie ekspor­
towe do portów morza Czarnego przez cały 
rok zamknięte. Zwróciwszy uwagę na to 
Wszystko, słusznie pyta się autor, jak można 
mówić o „zlokalizowaniu" ewentualnej wojny 
pomiędzy Rossyą i Anglią, z których pierw­
sza posiada trzy czwarte lądu na północnej 
półkuli, druga zaś rozpościera po wszystkich 
morzach swoje panowanie, którego etapami 
są pojedyncze kolonie, wyspy a nawet skały. 
Ale choćby wojna ta dała się zlokalizować pod
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względem militarnym, to pod względem ekono­
miczny ma jeszcze bardziej pod względem tery- 
toryalnym jest to absulutuie niemożliwem. Pod­
czas gdy Rossyą zarządza na półwyspie bał­
kańskim, na tym właściwym spornym tere­
nie, rozległe militarne przygotowania, wzma­
cnia osłabione korpusy, zabezpiecza linię eta­
pową i zarządza środki defenzywne, aby być 
zabezpieczoną na bezpośredniej linii bojowej 
nad brzegiem morza M armara od Bosforu aż 
do Gallipoii i nad wybrzeżem morza egej 
skiego od zatoki Saros do Kawalli, to z dru­
giej strony nie opuszcza Erzerum u a Batum 
chce zająć jeszcze w ostatniej chwili. Całe 
wybrzeże bessarabskie jest najeżone jednym 
nieprzerwanym szeregiem dział. Generał Wo- 
roncow jest ciągle w drodze już to pomiędzy 
Odessą a Mikołajowom, już też pomiędzy 
Mikołajowem a Sebastopolem , lub Sebasto- 
polem a Kercz Jeni-Kaleh. Dalej toruje drogę 
Zinowiew, agent rossyjski w Persyi, a ukryty 
pod skrzydłem północnem śmie rząd teherań- 
ski zapytywać w Downig-Street, czy A nglia 
zamierza zarządzić jaki  ̂krok nieprzyjacielski 
nad zatoką perską. Państwo słoneczne jest 
przecież na południu od Suzistanu aż po za 
M ekran zupełnie bezbronne a już raz czer­
wone mundury z Bender-Buszir przetrzepały 
strasznie bataliony Nasr - Eddina szacha. 
Za wyświadczone usługi przyrzekła za­
pewne Rossyą szachowi „punk t, ku któ­
remu świat się skłania" t. j. szyickie miejsca 
święte pod Bagdadem —  okolice gorąco 
upragnione przez Persów —  niemniej Bag­
dad sam, aby uprzedzić Auglików.' Że w 
Azyi poruszono wszystkie sprężyny, to nie 
ulega najmniejszej wątpliwości. Rossyanie 
przechwalają się już, że Krasnowodzk nad 
morzem Kaspijskiem zamienili na znaczny 
skład broni i że wszystkie drogi do Merwu 
i Heratu zostały zrekogooskowane przez ofi­
cerów generalnego sztabu rossyjskiego. Że 
mimo to w najbliższy eh dziesiątkach lat ża­
den generał kozacki nie przebędzie starej 
irańskiej drogi królewskiej do doliny Indusu, 
to nie ulega kwestyi, ale i to jest pewuem, 
że ludy Azyi centralnej zaczęły się ruszać, 
że emirowie Kabulu i Karduhanu znowu wy­
stępują samodzielnie i że wojowniczy Dura- 
nisowie wzdychają za wojną ze znienawidzo- 
nemi czerwonemi mundurami. Afgańczyk, 
jak w ogóle każdy Azyata, ma tylko chw i­
lowe interesa na oku, widzi tylko szkodę, 
jaką poniósł w Kaszmirze i w Sindh z po­
wodu przemocy angielskiej, żywo sobie przy­
pomina ostatnie obsadzenie Kabulu i Karda- 
hanu przez czerwone mundury a jakkolwiek 
każdy wie. że „moskiewscy kafirowie" nie 
są lepszymi od „frenkskich," to jednak lu­
dy te dyszą zemstą i przenoszą przymierze 
z północą... I w Kaszgarze przygotowała 
sobie Rossyą teren do akcyi a w Pekingu 
dyplomatyczna wojna podziemna nie jest 
z pewnością bez znaczenia. Ale Russya się­
gnęła jeszcze dalej, wysyła majtków przez 
Amerykę na Ocean Spokojny, zbroi okręty 
korsarskie i zakupuje krążniki. aby z pomię­
dzy 25,000 handlowych okrętów brytyjskich 
uprowadzić bogatą zdobycz. Na południu 
przedstawia się nam taki sam obraz. Prze­
de wszystkiem przygotowuje Anglia swój raa- 
teryał flotowy, 54 pancerników z 584 dzia­
łami, flotę krążników z 150 okrętami, po­
między tymi nie mniej jak 18 śrubowców 
liniowych, 10 fregat i 51 korwet, która to 
flota drewniana wraz z rozmaitemi innemi 
statkami posiada przeszło 1500 dział. Na 
morzu Śródziemnem, w Bosforze i w Par- 
dauellacb znajdują się angielskie okręty wo­
jenne. Cała wyspa Malta została zamieniona 
w ogromny obóz, a w Snezie i w Port Said 
czynią się już przygotowania do przyjęcia 
wojsk indyjskich W Indyach domagają się 
mahometańskie pułki wsiadania na okręty a 
w Pendżabie obudził się duch wojowniczy 
równoważący zapał wojowniczy Duranisów. 
Nadto pancerniki krążą po morzu Su uda aż 
po za Sbanghai i Yeddo, a do Pan my przy­
była właśnie eskadra angielska, aby mieć 
baczne oko na korsarzy rossyjskich. Na 
oceanie Atlantyckim zbiera się inna eskadra 
u wysp Bermudas, a australskie miasta nad­
morskie uzbrajają okręty i baterye nadbrze- 
żDe. Aden i Sw. Helenę zaopatrują A nglicy 
w am unicję na lat kilka a cztery okręty 
wojenne zakładają składy węgla. . . I to ma 
się nazywać wojną „zlokalizowaną". . .

(Angielska flota morza północnego).
W angielskich arsenałach morskich pa­

nuje prawie gorączkowa czynność W  k ró t­
kim czasie ma adm iralicja uzbroić trzecią 
flotę wojenną, która dla odróżnienia od floty 
morza Sródziemuego i floty kaletańskiej, otrzy­
ma nazwę „floty morza północnego". Okręty 
tej eskadry mają zebrać się w Portland, 
k r ą ż y ć  po m o r z u  p ó ł n o c n e m  a ewen­
tualnie wpłynąć na Bałtyk. Flota morza pół­
nocnego składać się będzie z 12 okrętów 
pancernych, które na swych pokładach mieć 
będą 126 dział a mianowicie monitory wie­
żowe: Gorgon. H ydra, Cyclops i Hecate, każ­
dy po 8 działa; okręty w ieżow e: Prince
Albert i W yvcrn  również po 4 działa; okrę­
ty o szerokich bokach, a to : Penelope (10 
dział), Resistance (16 dział), W arrior (32
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dział), Y allan t (18 dział), Hector (18 dział), 
L ord  W arden  (18 dział). Chociaż wszystkie 
te okręty nie mogą być porównane z okręta­
mi należącemi do floty morza oródziemnego 
i floty kaletańskiej, mimo to przewyższają o 
wiele flotę rossyjską na morzu Bałtyckiem 
Każdy z czterech powyżej wymienionych 
monitorów ma 18 tonnowe działa w wieży 
osłoniętej 8— 10 calowym pancerzem. G ru­
bość pancerza osłaniającego sam okręt, wy­
nosi 8 cali. Zbudowane przed 6 laty, są te 
monitory zaopatrzone w najdoskonalsze przy­
rządy do podjęcia walki torpedowej. I  po­
wodu płytkiego spławu (co najwięcej 15]/2 
stopy) i wielkie; ehyżości nadają się one zna­
komicie do służby na Bałtyku. Sterowanie, 
pompowanie wody, wentylacya, obracanie 
wież* i podnoszenie kotwic odbywa się za 
pomocą pary, tak, że każdy z tych m onito­
rów potrzebuje do obsługi tylko 150 ludzi. 
Prince Albert ma dwie wieże, ale grubość 
pancerza na tych wieżach wynosi 41j2 cala. 
Monitor ten płynie dość głęboko, bo 20 
stóp. W yvern  był zbudowany dla Stanów 
Zjednoczonych północnej Ameryki, ale został 
zakupiony przez admiralicyę angielską. Ten 
monitor ma dwie wieże pokryte 4y a calo­
wym pancerzem i zagłębia się tylko 16 stóp. 
Z 6 okrętów o szerokich bokach, które nie 
mogą być porównane z okrętami należącem i 
do floty morza Śródziemnego i floty kana­
łowej, albowiem co do konstrukcyi są nieco 
przestarzałe, jest Penelope jeszcze najlepszym 
okrętem. Ma 8 dział bardzo wielkiego kali­
bru a grubość pancerza wynosi 6 cali. Re­
szta z tych okrętów ma tarczę pancerną g ru ­
bości 4 7* cala. Chyżość każdego z tych 0- 
krętów wynosi 127* do ^  węzłów na go­
dzinę. Prócz tych okrętów pancernych prze­
znaczonych do służby na morzu północnem  
zostaną wkrótce uruchomione następujące 0- 
kręta wieżowe: Inflexible, 4 dział; M onarch  
7 dział, Ihunderer  4 dział; okręty o szero­
kich bokach: T rhm pli 14 dział, Iron  Duke 
14 dział. Triumph  ma odpłynąć na Spokojny 
Ocean".

(Okręty korsarskie.)
Tygodnik londyński Econom ist dowo­

dzi, że niebezpieczeństwa, jakie w edług opi­
nii rozmaitych dzienników m iałyby powstać 
dla A nglii z uzbrojenia amerykańskich okrę­
tów korsarskich przez Rossyę —  są tylko u- 
rojeniem. Rząd amerykański traktatem  W as- 
hiugtońskim  obo wiązał się uroczyście czu­
wać nad tern, ażeby z portów Stanów Zje­
dnoczonych nie wypływały na morze okręty 
korsarskie. Jeżeli kto zatem głosi, że rząd ame­
rykański pozwoli Rossyi używać amerykańskich 
okrętów korsarskich, ten obwinia rząd am e­
rykańskiej rzeczypospolitej uietylko o jawne 
nieprzyjacielskie zamiary przeciw A n g lii, ale 
także o rozmyślne wiarołomstwo. Rząd S ta­
nów Zjednoczonych jest zaś zdaniem Econo- 
m isty  uczciwym i lojalnym. Złożony w prze­
ważnej części z biegłych, w prawie, in terpre­
tuje ten rząd bardzo ściśle i surowo każdą 
ustawę, i ku największemu zmartwieniu j  zgor­
szeniu zagranicznych dyplomatów, którzy są­
dzą, że negocyują w sposób nadzwyczajnie 
zręczny, nie da się nigdy oszukać lub wy­
prowadzić w pole. Z drugiej zaś strony, ta 
ścisłość w interpretacyi pisanych ustaw nie 
dozwala amerykańskim mężom stanu obcho­
dzić u s ta w ; to też trzymają się oni litery 
prawa tak ściśle, jak n. p. angielscy sędzio­
wie. Oczywiście, przed wybuchem wojny mo­
że Rossyą zakupić sobie tyle amerykańskich 
okrętów parowych, ile jej się podoba; ale mu 
si ona te okręty obsadzić majtkami rossyj- 
skimi, a jeżeliby chciała użyć ich jako 0- 
krętów wojennych, musi postarać się o sto­
sowną dla nich legitym ację i odznaczyć je 
pod każdym względem jako okręty wojenne. 
Ależ naw et czysty interes ludu am erykań­
skiego —  tak mniema Economist -— zmusza 
rząd amerykański do dotrzymania słowa. 
A labam a  jest jeszcze w świeżej pamięci... 
a Amerykanom wiadomo aż nadto dobrze, 
że W ielka Brytania może w przeciągu jedne­
go miesiąca zmobilizować sto takich Alabam. 
Mieliżby Amerykanie dla obcej korzyści na­
rażać się na ogromne niebezpieczeństwa, ni­
szczyć dla pięknych oczu Rossyi własny swój 
handel zbożowy i podnieść ceny pszenicy 
indo-brytyjsk’ej o 10 proc.? Kanada nie mo­
że ich także pobudzić do czynu.  ̂Ameryka
życzyłaby sobie wprawdzie posiadać ten kraj, 
ale nie wbrew jego własnej woli. Stany Zje­
dnoczone północnej Ameryki mają już dość 
na razie z olbrzymiej Ameryki południowej, 
która zawsze żywi jakieś dążności■ separaty­
styczne. Myliłby się zaś —  tak pisze dalej 
Economist —  ktoby mniemał, że rząd Sta­
nów Zjednoczonych nie jest w stanie prze­
szkodzić okrętom korsarskim wypłynąć z por­
tów na pełue morze. W Anglii są wszyscy 
tego przekonania, że władza egzekucyjna w 
W ashingtonie jest za słabą. To prawda, że 
jest ona za słabą gdy chodzi n. p. o obalenie 
jakichś dążności separatystycznych, czasami 
jest ona za słabą, gdy chodzi o ponowny 
wybór jednego i tego samego prezydenta..”, 
ale gdy chodzi o przeprowadzenie jakiejś 11- 
stawy, nie ma pod słońcem silniejszego i e- 
nergiezniejszego rządu. W stanach Zjedno­

czonych jest popieranie urzędników państwo­
wych niejako dogmatem religijnym. A cho­
ciaż amerykańska flota pancerna nie jest bar­
dzo ważną, mimo to posiada ona dość okrę­
tów do pełnienia służby bezpieczeństwa na 
własnych wybrzeżach. Unia, jak wszystkie 
rządy popularne, używa swej potęgi bez 0- 
bawy. Gdyby n. p. pan Bayes kazał 
w którymkolwiek porcie zatrzymać jakiś 
statek parowy i natrafił na opór ze strony 
załogi, zatopiono by ten statek natychm iast 
i to za zgodą całego narodu. Głos Irlandczy­
ków nie ma także żadnego znaczenia. W sza­
kże p. Hayes nie otrzymał od nich głosów 
a Fenianie nie dają załogi dla uzbrojonych 
okrętów, któreby staczały walkę na morzach 
w obronie Rossyi. Angielski ambasador w 
W ashiugtonie zna doskonale plany Fenian a 
załoga amerykańska nie dopuściłaby się n i­
gdy nieposłuszeństwa wobec własnego rządu. 
Niebezpieczeństwo dla Anglii na morzu mo­
głoby zagrażać tylko ze strony rossyjskich 
krążników (croiseurs) które mogłyby napadać 
na okręty transportujące wojska indyjskie, 
ale nie ze strony amerykańskich okrętów kor­
sarskich, które nie odważą się nigdy staczać 
walkę z uaszemi parowcami, nie znajdą portu 
do nabrania węgla kamiennego ani sądu mor­
skiego, któryby obronił ich sprawę i które 
w myśl międzynarodowych ustaw, m usiałyby 
uchodzić zawsze tylko za rozbójników m or­
skich. “

K R O M K A
— W ydział Stowarzyszenia

pracy kobiet we Lwowie, zostającego pod pro­
tektoratem JW . Pani Maryi z książąt Sangu­
szków hrabiny Potockiej, urządzając na korzyść 
stowarzyszenia loteryę fantową dnia 9 czerwca 
b. r. w ogrodzie miejskim, ma zaszczyt odwo­
łać się do szlachetnej ofiarności wszystkich 0- 
sób, które życzliwie uznają pożyteczne cele tej 
instytucji, z prośbą o łaskawe nadsyłanie fan­
tów na tę loteryę a tern samem o poparcie 
dążeń Towarzystwa, które postawiło sobie za 
zadanie udzielać fachowego wykształcenia i za­
pewnić środki zarobku ubogim pracownicom. 
Szlachetni dawcy raczą nadsyłać fanty do biu­
ra Towarzystwa pracy kobiet (w kamienicy p. 
Lewakowskiego, rynek 1. 10. I  piętro.)

—  Koncert zapowiedziany na dziś na 
cele dobroczynne z przyczyn nieprzewidzianych
i od komitetu niezależnych odbyć się dziś nie 
może, i dopiero w poniedziałek dnia 20 maja o 
godzinie 8 wieczorem odbędzie się w sali ra­
tuszowej z zupełnie nie zmienionym progra­
mem.

— O strasznej katastrofie,
której widownią była w tych dniach ulica Be- 
rangera w Paryżu i o której w krótkości dono­
siły nam telegramy, znajdą czytelnicy bliższe 
szczegóły w dzisiejszym naszym liście pary­
skim.

—  Do dyrekcyi teatru krakow­
skiego, jak donosi Czas, wstąpił jako współ- 
dyrektor od dnia 15 września b. r. począwszy, 
znakomity artysta teatrów warszawskich p. Jó ­
zef Rychter.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Wie­
dniu wicedyrekotr Akademii terezyańskiej, rad­
ca rządowy dr. Henryk Mitteis, przeżywszy lat 
51; w Kierling znakomity wiolonczelista Peri 
Kletzer.

— Szkoła drzeworytnictw a,
jak się dowiaduje D . Z lg ., ma być kosztem pań­
stwa urządzoną w Wiedniu.

— R obotnicy paryscy urządzili 
na polu Marsowem obok wystawy powszechnej 
osobną wystawę wyrobów ręcznych klasy pra­
cującej, która w zeszłą sobotę została otwartą 
jako „wystawa niezawisłych robotników."

— O zrabowaniu poczty au-
stryackiej przez tureckich maroderów pomiędzy 
Serajewem a Brood pod Dobsi, podają 
Times szczegół, iż poczta ta wiozła bardzo 
znaczną sumę do Austryi, o czem złoczyńcy jak 
się zdaje mieli wiadomość.

—  Morderstwo. W Odesie zamordo­
wany został przed kilkoma dniami pułkownik 
artyleryi G-anesti przez swego stangreta, w po­
wozie, kiedy wracał do domu. Morderca, który 
nożem zabił swego pana mszcząc się za jakąś 
obrazę, po dokonanej zbrodni sam sobie życie 
odebrał. —  Dzienniki rossyjskie donoszą także, 
że dnia 22 lutego zamordowaną została w je­
dnej wsi pod Jenisejskiem na Syberyi 27 letnia 
żona wygnańca polskiego, pani Czaplicka, która 
dobrowolnie towarzyszyła mężowi swemu na 
wygnanie. O pobudkach tej zbrodni nic wspo- 
mnione dzienniki nie wspominają.

— Tragedya rodzinna. W  Wie­
dniu przedwczoraj ubogi woźny adwokacki Wil­
helm Gabryel, ojciec trojga dzieci, przywiedzio­
ny do ostatecznej nędzy z powodu utracenia 
bez własnej winy służby, pod nieobecność swej 
żony i dzieci w mieszkaniu naprzód zastrzelił 
swą teśoiowę, staruszkę 83-letnią, a następnie 
sobie odebrał życie wystrzałem. Zona nieszczę­
śliwego wróciwszy z miasta, na widok tego co 
zaszło chciała w przystępie rozpaczy rzucić się



przez okno na brak. ale ją domownicy zatrzy­
mali w oknie. Gabryel, który z teściową swą 
żył zawsze w najlepszej zgodzie, jak się zdaje, 
odebrał jej żjcie dla tego, ażeby kilka tysięcy 
złr., które posiadała, spadły na żonę i dzieci 
jego: tym sposobem wyratować chciał ich z 
nędzy.

— Grecka Joanna d’ Arc
Dzienniki ateńskie unoszą się nad bohaterstwem 
młodej Greezynki, Krystyny, która służąc w od­
dziale dowódzcy Skarapacosa, w Epirze brała u- : 
dział w trzech walnych spotkaniach z Turkami ■ 
i niesłychanego męstwa dowody złożyła w oczach 
swych ziomków, których przykład ten nadzwy­
czajnie zachęcił do walki z wrogiem.

— M I s t y f i k a c y a  s p l r y t y s t ó w ,  ,
mianowicie tak zwane „stukanie duchów,“ była ; 
niedawno przedmiotem publicznej prelekcyi we 
Florencji. Profesor fizyologii w tern mieście wy­
powiadał przed licznie zebraną publicznością 
swe poglądy co do kurczliwośei mięśni w zwią­
zku z systemem nerwowym i kostnym, przyezem 
potrącił kwestyę „stukania duchów.11 W orga­
nizmie człowieka nie ma tak twardych ciał, 
któreby przy normalnym stanie mogły stukać 
jedne o diugie. Co najwięcej udaje się nam 
6łyszeć przy pewnych ruchach organów chrzęst, : 
n- p. gdy rozprostowujemy i rozciągamy palce, j 
Przyczyną tego jest, że łączące się kości po­
kryte są chrząstką, łagodzącą uderzenia jednej
0 drugą. Jednakże jest pewna część ciała, gdzie 
niektóre kości posiadają bardzo mało chrząstek, 
jest to pięta, gdzie prócz tego nie ma wcale 
mięśni, ani tłuszczu pokrywającego kości war­
stwą przeszkadzającą słyszeć uderzenia jedne.) o 
drugą. W pięcie więc jest siedzenie duchów, 
wywoływanych przez „ medya, “ gdy się robi 
niewidzialne stukanie. Prof. Schiff robił do­
świadczenia nad „pośrednikiem“ ułożonym w 
pierzynie, a pomimo tego stukającym, chociaż 
nie wykonywał żadnych ruchÓM, ani opierał 
się o twardy przedmiot. Profesor zauważył przy- 
tem, źe stukanie wychodziło z nogi. Wystu- 
dyował więc najdetaliczniej anatomię kości, 
ścięgien, mięśni i nerwów pięty, i zaczął robić 
nad samym sobą też same doświadczenia, jakie 
zadziwiają publiczność. Rezultat przeszedł ocze­
kiwania: na swych odczytach w Genewie, Schiff 
robił te doświadczenia w obec 700 słuchaczy,
1 stuk słyszano wszędzie pomimo obszerności 
auli.

—  Wyprawę balonową urządził 
był w zeszłą niedzielę z pola pod Berlinem ae- 
ronauta niemiecki Danm , który nabył w tym 
celu od pruskiego ministerstwa wojny balon, ten 
sam, za pomocą którego podczas oblężenia Pa­
ryża w r. 1870 p. Gambetta wydostał się 
szczęśliwie z Paryża, ażeby utworzyć delega- 
cyę rządu obrony krajowej w Tours. Wyprawa 
napowietrzna p. Damm jednak mniej była po­
myślną i słynną od takiej wyprawy byłego dy­
ktatora Franeyi. Już napełnienie balonu, który 
obejmuje 900 metrów sześciennych i który nie 
ma kształtu kulistego, ale raczej przypomina 
swą formą jakiś potwór morski, gazem używa­
nym do oświetlinia, zajęła prawie dzień cały 
pokazało się bowiem w końcu, źe jeden z 25 
żołnierzy, którzy przytrzymywali balon na li­
nach, zamiast liny z sieci obwodowej ciągnął 
przez cały czas za sznur od wentylu, w sku­
tek czego gaz ciągle uchodził z balonu. Kiedy 
jednak nareszcie dokonano jako tako napełnie­
nia, zerwał się gwałtowny wicher, który czynił 
niepodobnem dłuższe utrzymanie balonu na li­
nach. Ze wszystkich stron odradzano Dammowi 
wycieczki wśród tak nieprzyjaznych warun­
ków, aeronauta jednak być może pobudzony 
ambicyą z powodu obecności słynnego fran­
cuskiego żeglarza napowietrznego, p. Godarda, 
zaciął się i kiedy trzymający liny żołnierze u- 
padali już z wycieńczenia, wskoczywszy do łód­
ki z towarzyszem, młodym kupczykiem berliń­
skim, dał znak, ażeby pnszczono liny. Balon, 
w pierwszej zaraz chwili, porwany wichrem, 
zamiast wznieść się w górę, pędzić zaczął po 
ziemi, wlokąc w szalonym pędzie za sobą łódkę 
i gruchocząc nią parkany oraz łamiąc drzewa. 
Nieostrożny aeronauta, ciężko pokaleczony, chciał 
zarzucić kotwicę, ale ta się zgięła i niepoehwy- 
eiła drzewa, z którego łódka jakby zmiotła ca­
łą kronę. Nakoniec balon, zaklęśnięty cały jak 
węr nieforemny z powodu upływu gazu, zwolna 
wzniósł się cokolwiek w górę i wichrem gnany 
z niemierną szybkością, z obwisłemi linami i 
kotwicą, pędził w stronę południowo zachodnią. 
Publiczność, która była świadkiem tej przera- 
żającej sceny i z pośród której kilka pań om­
dlało, była pewną, że obydwaj śmiałkowie w 
łodzi życiem przypłacą swą szaloną odwagę, na 
szczęście jednak inaczej się stało. Balon, utra­
ciwszy wnet resztki gazu, po upływie 35 mi­
nut spadł dość łagodnie we wsi Schonwald, na 
szkółkę drzewek owocowych i przytrzymany zo­
stał przez włościan. Przywołany natychmiast 
lekarz opatrzył skaleczenia Damma, które uznał 
za ciężkie, podczas gdy towarzysz tegoż, który 
tylko odchodził prawie od przytomności z prze­
rażenia, wnet przyszedł do siebie wypiwszy 
butelkę wina reńskiego.

—  o g r ó d e k  f r c b l o w s h i  dla dzie- 
oi, pani Józefy Jaroszyńskiej, który już sobie 
zje na sympatyę i uznanie rodziców, przenie­
siony został z nlioy Halickiej do wygodniejsze­
go mieszkania w domu p .  Momockiego przy u- 
licy Fredry, gdzie z dniem 1 czerwca będzie 
otwarty. Dzieci będą mogły korzystać z tego

zakładu przez ćałe ferye, a nawet tylko przez 
ferye te z nich. któreby pobierać miały naukę 
w szkołach publicznych z przyszłym kursem 
szkolnym. Zapisy przyjmuje od 20 maja w ła­
ścicielka zakładu, z którą porozumieć się można 
także listownie pod adresem: ulica Sykstnska
1. 45.

GOSPODARSTWO I HANDEL
O Ruch ma kolejach galicyj­

sk ich w ubiegłym  tygodniu (od 4 do 11 
maja) był w ogólo większy, mianowicie w 
przewozie zboża i jaj , tudzież w transporcie 
bydła i nierogacizny. W handlu stagnacya. 
Ceny zboża i produktów były w ubiegłym  
tygodniu następujące: płacono za 100 kilo­
gramów pszenicy 10 zł. do l l -50 zł., żyta 
6 zł. do 7'25 zł., jęczmienia 5 75 zł. do 7 25 
zł., owsa 5 zł. do 6 zł., kukurudzy 6 zł. do 
7-25 zł., grochu kuchennego 6'50 zł. do 8 
zł., grochu pastewnego 6 zł. do 6'50 zł., fa­
soli 8 '50 zł do 9 ’50 zł., wyki 4-25 do 4'75 
zł., koniczyny 25 zł. do 48 zł., anyżu pła­
skiego 39 zł. do 44 zł., km inku 38 zł. do 
44 zł., rzepaku zimowego 15'50 zł. do 16 
zł., rzepaku letniego 13 zł. do 14 zł., 
Iniauki 10-25 zł. do 12 zł., nasienia lnianego 
12 zł do 13 50 zł., za 10.000 litrostopni spi­
rytusu gotowego 29‘90 zł. do 30 25 zł. w. a. — 
Ruch towarowy na kolei K a ro la  L u d w i k a  
wynosił w ubiegłym  tygodniu włącznie z 
transportem  przewozowym ogółem około 
19,903.522 kilogramów i 7.938 sztul bydła. 
Na tę cyfrę transportu składały się: zboża 
różnego rodzaju około 8 ,939.900, eąki i 

i  wyrobów m ącznych około 576.000, nasion 
olejnych około 41.500, drzewa budulcowego 
i opałowego około 398.400 , nafty i wo­
sku ziemnego około 600, spirytusu około 
46.000, jaj około 427.000, węgli kam ien­
nych około 314.500 kilogramów, na resztę 
złożyły się różne tow ary, tudzież około 
1.274 sztuk wołów, 6628 sztuk nierogacizny 
i 36 sztuk koni. —  Ruch towarowy na kolei 
L w o w s k o - O z e r n i o w i e c k i e j  wynosił w
ubiegłym tygodniu ogółem 4,936.900 kilo­
gramów i 2.268 sztuk bydła, z czego przypa­
da na ruch ku Zachodowi 2,715.000 kilo­
gramów i 1.094 sztuk wołów, 631 sztuk 
nierogacizny i 543 sztuk różnego bydła, zaś 
na ruch ku Wschodowi 2,221.900 kilogra­
mów. Transporty składały się ze zboża r ó ­
żnego rodzaju 730 .000 , mąki i wyrobów 
mącznych 110.000, spirytusu 84.000, pro­
duktów zwierzęcych 82 .000 , drzewa bu­
dulcowego. opałowego i desek 1.480.000, 
kamieni 4000, węgli kamiennych 503.500 i 
wapna 20.000 kilo ram ów, na resztę złożyły 
się różne towary i bydło. — Ruch towa­
rowy na kolei A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie z 
transportem  przewozowym i z dowiezionemi 
przez inne koleje towarami ogółem 1,344.811 
kilogramów i 837 sztuk bydła. Transporty 
składały się: ze zboża różnego rodzaju
102.884, mąki i wyrobów mącznych 36.125, 
drzewa budulcowego i opałowego 398 680, 
spirytusu 9.6S6, jaj 1.562, wapna 6.950, ka­
mieni 40.010, soli 7.723, i mięsa 1.240 
kilogramów, na resztę złożyły się różne 
tow ary, tudzież 92 sztuk wołów, 642 sztuk 
nierogacizny i 103 sztuk koni.

* K o t w i c a .  (Der A nker) Towarzy­
stwo ubezpieczeń na życie i renty we Wie­
dniu (Jeneralna reprezentacja we Lwowie 
ul. Hetmańska 1, 8), w miesiącu kwietniu 
roku bieżącego wydano 274 polio z kapitałem 
516.082 zł. a zatem^ od L stycznia 1878 wy­
dano 1427 polic na 3,329.035 zł. —  W upły- 
nionym miesiącu zebrano premii 98.339 zł., 
wkładek 89.396 zł. w 4 miesięcznej operacyi 
t. j. od 1 stycznia 1878 zyskano premii i wkła­
dek łączn ie  904.426 zł. W  skutek wypadków 
śmierci wypłacono w roku bieżącym 235.648 
zł., zaś od istnienia towarzystwa 7,942.012 
zj , ’ _  Fundusz gwarancyjny 28,606.011 zł. 
59 ct.

OSTATNIA POCZTA
O m i s y  i hr.  S z u  w a ł ó w  a Polił. Gor. 

podaje dziś niejakie szczegóły godne uwagi. 
Donoszą jej z Petersburga, że pomimo sil­
nej opozyeyi, na jaką natrafiają wnioski hr. 
Szuwałowa ze strony kilku wysoko położo­
nych osób, prowadzi on energicznie swoje 
dzieło i nie bez nadziei dobrego skutku. 
Jest mniemanie, że przyjść może do poro­
zumienia między Anglią i Rossyą w trzech 
punk tach : 1) co do przyszłych granic Buł- 
garyi, 2) co do wysokości i sposobu spłace­
nia Rossyi kosztów wojennych, 3) co do 
Batum. Spodziewają się w Petersburgu, że 
ustępstwa w tych trzech punktach, a mia­
nowicie, co do uwzględnienia żywiołu grec­
kiego przy oznaczeniu granic Bułgaryi, skło­
nią Anglię do ustępstwa w sprawie Bes- 
sarabii.

Tagblatt przeciwnie donosi z Berlina, 
źe według najlepszych informacyj, m i s s y a  
S z u w a ł o w a  najprawdopodobniej zrobi fict- 
sco. Trzy punkta, na które w Londynie 
kładą największą wagę, jakoto: zmniejszenie 
Bułgaryi o 1600 mil kwadr., pozostawienie 
przy Turcyi fortecy Batum i równiny alasz- 
kerckiej, i zrzeczenie się pieniężnej kontry- 
bucyi wojennej ze strony Rossyi —■ uważane 
są w Petersburgu jako niemożliwe. Hr. Szu- 
wałow już wczoraj opuście miał Petersburg , 
z powrotem do Londynu na Berlin.

Najnowszy artykuł w Agence Russe 
zwraca uwagę na zbrojenia angielskie i ros- 
syjskie, kładzie na to nacisk, że podobne 
olbrzymie środki działania mogłyby być le­
piej użyte w interesie ogólnym do wspiera­
nia "się nawzajem na W schodzie, tak w E u ­
ropie jak w Azyi, aniżeli aby ulegać wpły­
wom chwilowych namiętności. Rossya i A n­
glia mogą jeszcze długie lata wyrządzać so­
bie nawzajem krzywdy, nie zgnębiwszy się 
obustronnie i nie osiągnąwszy korzyści. Ka­
żdy upatruje osobiste i ogólne korzyści w u- 
życiu tak ogromnych środków działania dla 
wzajemnego wspomagania się w interesie 
cywilizacji. “

Jeżeli to ma być wezwaniem do wza­
jemnego rozbrojenia się, przyznać trzeba, że 
chwila nie koniecznie szczęśliwie została wy­
braną. Jak zresztą pogodzić to wezwanie, 
przypominające manifesty ligi pokoju, z wia­
domością o posunięciu się armii rossyjskiej 
jeszcze bliżej pod mury Stam bułu, który to 
krok, choćby tylko m iał być pressyą na Por- 
tę Anglicy mogą uważać za rodzaj prowo- 
kaeyi. Jakoż Times, będące echem opinii 
narodu angielskiego, są mocuo zaniepokojone 
postawą wojsk rossyjskich pod murami sto­
licy, a flota angielska na morzu Marmara 
podwoiła w ostatuieh dniach czujność. Z Mal­
ty donoszą 15 b. m., że kontr - adm irał Do- 
well, który z pancernikami „Sułtan" i „Hot- 
sp u r“ m iał powrócić do Anglii, zastał w M al­
cie rozkazy admiralicyi, aby natychm iast 
przyłączył się do eskadry na morzu Mar 
mara.

Z Suezu sygnalizują pojawienie się o- 
krętów transportowych „Goa“ i „Duke of 
Athole" z wojskami indyjskierai pod Moses 
Bonoeu. miejscem, w którein Mojżesz we­
dług biblii miał przejść przez Morze Czer­
wone. Wojska, składające się z 9 bengalskiego 
pułku jazdy i 31 pułku strzelców pod ko­
mendą geuerała Mac Pherson miały wysiąść 
na ląd w Suezie.

Gros indyjskiej floty transportowej zło­
żony z parowców, „Bangalore," „Hannibal" 
„M ilred," „Suez.“ Brambley" „Ganardy" i 
„Colonsoe" był 16 b. m. na wysokości 
Dżeddy.

Trzy okręty transportowe tureckie es­
kortowane przez dwie korwety wojenne przy­
były na Czerwone morze i zarzuciły kotwicę 
u ujścia rzeki Fatim ieb i pod Dżeddą (port 
Mekki). Zabiorą one 600 jeźdźców, ochotni­
ków zwerbowanych przez szeryfa Mekki, tu ­
dzież 2000 arabskich baszybożuków, wreszcie 
batalion strzelców z Medyny.

Z A d r y a n o p o l a  donoszą o ciągłym  
wzroście p o w s t a n i a  w fi u m e 1 i i. 0- 
koło 80.000 (?) powstańców stanęło już do 
walki z Rossyanami. Powstańcy występują 
wszędzie w przeważającej liczbie i odnoszą 
znaczne korzyści nad Rossyanami. Gdało im 
się napaść niespodzianie wojska rossyjskie 
pod Haskioi i Filipopolem i zabrać tam 6 tu 
8 rot do niewoli.

Tyfliski korespondent Pol. Corr. dono­
si pod dniem  4 m aja, że mimo wszelkich 
ofieyalnych doniesień obliczonych na uspo­
kojenie umysłów, p o w s t a n i e  m i e s z k a ń ­
c ó w  L a z i s t a n u  j e s t  f a k t e m  r z e c z y ­
w i s t y m .  Z wiarygodnych źródeł uadeszła 
uawet wiadomość, że liczba stojących pod 
.bronią Łazów wynosi już 18.000, którzy 
każdej chwili gotowi są na skinienie niezna­
nej im dotąd komendy przenieść pożar po­
wstanie do Rionu. Podług wiarygodnych 
wiadomości panuje także wielki rucb w Ma­
łej Armenii w górach Owadziek i Tersen, 
w dolinach A glttre . na lesistych wzgórzach 
Karakiidagu. Wiadomości z Eginu w Małej 
A zji mówią o dokonanej organizacyi 25 ta­
borów Kurdów, których pozyskano za pie­
niądze. Na podstawie tych doniesień domy­
ślamy się tu, że Porta zamierza na nowo 
rozpocząć kroki nieprzyjacielskie i w tym 
celu chce mieć na pogotowiu znaczne zastę­
py wojsk nieregularnych. Za tern zdaje się 
przemawiać i ta okoliczność, że rząd turecki 
mimo usilnego nalegania Rossyi nie myśli 
spełnić zobowiązań, przyjętych traktatem  saa- 
stefańskim. Ozuruk-Su czyli Kabuleti, jak 
Rossyanie nazywają tę małą fortecę, leży 
pomiędzy M ucha-Estate i Zichedziri nad 
brzegiem morskim i jest uważane za klucz 
do fortecy Batum. Na kilkakrotne wezwanie 
oddania miejscowości Rossyanom, odpowie­

dział kom endant Sulejman bej, że nie otrzy­
m ał do tego rozkazu, musi więc pozostać 
na swojem stanowisku. Generał Komarow 
rozkazał więc w razie potrzeby wziąć sz tu r­
mem Kabuleti. (Podług najnowszych wiado­
mości, cofnęła się załoga przed Rossyanami 
zaniósłszy protest). Jakkolwiek w. ks. Michał 
przez swój sztab generalny ciągle się dom a­
ga wydania Batumu, nie myśli Derwisz ba­
sza zgoła zadość uczynić temu żądaniu, tak. 
że sprawa ta prawdopodobnie niebawem zo­
stanie rozstrzygniętą z bronią w ręku. Ros­
syanie tutejsi są przekonani, że Porta zbroi 
i gotuje się potajemnie, aby przy pierwszej 
sposobności z bronią w ręku zażądać zmiany 
traktatu  sanstefańskiego.

P o ł o ż e n i e  m u z u ł m a n ó w  pod 
nowym rządem w B u ł g a r y i  staje się 
uieznośuem. Nowym tego dowodem jest 
adres mieszkańców S y  I i s t r y i , wysłany 
13 b. m. w języku francuskim do reprezen­
tanta jednego z mocarstw środkowo-europej- 
skieb (N iem iec?) w Wiedniu. Adres ten 
według Presse tak opiewa : „Sylistrya 30go 
kwietnia (12 maja). Do J. E icelleucyi pana 
am basadora . . .  w Wiedniu. Podpisani pro­
szą Pana, abyś podał do wiadomości swego 
wys. rz d i i , tudzież inuych gabinetów euro­
pejskich. co następuje : Miasto nasze wraz 
z liależącem doń terrytoryum  zawiera w so­
bie luduość 50-tjsięczną. między którą znaj­
duje się tylko 10.000 chrześcijan. Mimo to 
przyłączono nas do Bułgaryi. Odkąd włączo­
no nas do tego kraju, uie przestają Bułgarzy 
znęcać się nad nami i pogrążać nas w nę­
dzę i niedolę. Biją nas i rabują publicznie a 
wiciu naszych zabili już nawet. Nasz dobro­
byt zmniejszył się też znacznie, a odkąd ży­
jemy pod panowaniem bnłgarskiem, staliśmy 
się uboższymi o kilka milionów franków. 
Ku wielkiemu nieszczęściu naszemu zaczy­
nają Rossyanie wdzierać się nawet do do­
mów naszych i haremów naszych kobiet. 
Straciliśmy wszelkie zaufanie i nadzieję. 
Chętniebyśmy wyemigrowali, aby w jakim 
obcym kraju żyC według przepisów naszej 
wiary i zwyczaju ojców. W imię cywilizacyi 
i ludzkości prosimy Pana o pomoc i popar­
cie. Jeżeli Europa nie chce albo nie może 
udzielić nam pomocy, niechże przynajmu ej 
użyczy nam swej opieki, aby życie nasze, 
honor uaszycb żon i córek i mienie nasze 
były chronione od napadów i zamachów 
Rossyan i Bułgarów." (Następują podpisy.)

W drezdeńskim liście Pet. Wiedom  
podaną jest treść rozmowy, jaką pewien zna­
jomy korespondenta miał 24 kwietnia z ks. 
B i s m ar c k i e rn. „Między innem i , powia­
da korespondent, mówiono i o Rossyi, a 
kanclerz wyraził s ię , że ona nie ustąpi ani 
piędzi z zajętych przez nią wojennych pozy- 
cyj. W kwestyi bessarabskiej ks. Bismarck 
wygłosił takie rzeczy, których mi nie zda­
rzyło się aui czytać ani słyszeć dotychczas. 
U s t ą p i e n i e  B e s s a r a b i i  na rzecz Ros­
syi było r z e c z ą  d a w n o  u ł o ż o n ą  m i ę ­
d z y  r z ą d e m  r o s s y j s k i m  a k s i ę ­
c i e m  K a r o l e m ,  jeszcze przed wkrocze­
niem wojsk rossyjskich do Rumunii. W szy­
stkie protestacye, krzyki i żale Rumunów nie 
były niczem w ięce j, jak komedyą , aby za­
mydlić ocz.y, komu potrzeba. Zresztą w za­
wartym dawno układzie, oprócz ks. Karola, 
nikt z ministrów nie brał udziału a tem 
mniej miała o nim wiadomość „szanowna 
publiczność..." Z Berlina oznajmiono księciu 
K arolow i, że życzonoby sobie, aby jak naj - 
rychlej zawarł nową konweneyę wojenną z 
Rossyą. Rumunii poczyniono za to przyrze­
czenia, które lubo nie mogą być spełnione w 
najbliższym czasie, są mimo to alfą i omegą 
patryotycznych pragnień Rumunów, i z tego 
powodu oczywiście uie będą odrzucone. Tu 
nie chodzi już o samą tylko Dobruczę"... 
Powtarzając te sensacyjne doniesienia uważa­
my za potrzebne dodać, że korespondenci 
zagraniczni dzienników rossyjskich w ogóle 
a w szczególności Pet. Windom, nie odzna­
czają się wcale dobrerui inform acjam i.

R o k o w a n i a  m i ę d z y  S t o l i c ą  a p o ­
s t o l s k ą  a rozmaitemi państwami, jak do­
nosi Italie, zestały zawieszone i prawdopo­
dobnie nie doprowadzą do rezultatu. W kwe- 
styach czysto politycznych nie zostających w 
związku z dogmatami i instytucyami kościel- 
nemi, kardynał sekretarz zgodnie z papie­
żem mógłby był osiągnąć porozumienie. Ale 
wszystkie te kwestye mniej lub więcej stoją 
w związku z temi dogm atam i i instytucyam i 
i niepodobieństwem było rozłączyć je. ponie­
waż. powiada Italie, kurya we wszystkich 
kwestyach łączyła religię z polityką. Aby 
wyjść z tego dylematu, trzeba było uciec się 
do kongregacyj kardynalskich, które jednak 
bynajmniej nie okazały się pojednawczemi. I 
tak żądają one, aby Rossya cofnęła środki 
zarządzone przeciw kościołowi katolickiemu i 
przeciw duchow ieństw u; aby zamknęła] pro­
cesy wytoczone wielkiej liczbie biskupów i 
księży, którzy spełnili tylko instrukeye ode­
brane z R zym u; a wreszcie aby w sprawia



wyboru nowych biskupów, powróciła do zarządzeniu dochodzeń statystycznych i j ą ł  znowu pod Palm erstonem  
konwency.j istniejących przed zerwaniem s ło -1 co  jj0 fahrykacvi tytoniu, o handlu j spraw  zewnętrznych. W ”
sunkow dyplomatycznych. Rossya o t^m . i • , n ! 1 J —
wszystkiem słyszeć nie chce. Co do P rus i ^  P1®111 1 0 ^ a n k ie ty , odrzu-
żądają kongregacje. aby rząd pruski zniósł j p1* jednak paragraty  2  9, obowiązu-
ustawy kościelne o tyle, aby papież miał pra- 1 jące p rz e m y s ło w c ó w  tytoniowych do
wo uregulowania sprawy karności kościelnej 1------ - -  — - ^  lmmlowa.
i tłómaczenia dogmatów religijnych według 
swego upodobania. Rząd berliński zaś chce 
jedynie rokować na podstawie przyjęcia fa­
któw dokonanych. Co się tyczy Szwajcaryi, 
żądają kongregacye, aby rząd federacyjny

tekę Konstantynopol,
r. 1861 rn ia - ; Rossyanie ustawili pod

J~c C" "O--*) • * *
odwołał z wygnania wypędzonych biskupów. 
Rząd szwajcarski jest wręcz przeciwnego 
zdania. Ponieważ, jak widzimy, W atykan nie 
zgadza się zgoła z zapatrywaniem różnych 
rządów, więc trudno przypuścić, aby porozu­
mienie przyszło do skutku.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 17 maja. I z b a  d e ­

p u t o w a n y c h  uznała przedłożenie 
rządowe o przedłużeniu p r o w i z o -  
r y u m  u g o d o w e g o  do końca czerw ­
ca za wniosek nagły, i przekazała je 
komisyi ugodowej Następnie przeszła 
Izba do dalszych rozpraw  szczegóło­
wych nad zwolnieniami od p o d a t k u  
g r u n t o w e g o  i uchw aliła ustaw ę tę 
zgodnie z wnioskami komissyi. N astą­
piły rozpraw y nad ustaw ą o p o d a t ­
k u  domowym. Izba przyjęła §. 1 z po­
praw ką mniejszości komisyi, orzekają­
cą, że od budynków  dopiero wtedy 
opłacać się ma podatek, jeżeli połowa 
pomieszkali je st w nich wynajętą. §, 
2  przyjęty został z dodatkiem, że re- 
ku rsa  mają moc w strzym ującą, a §. 3 
bez zmiany. Rząd przedłożył ustaw ę 
o o p o d a t k o w a n i u  w ó d k i .

Wiedeń, 17 maja. K om isja

zeznań przed kom isją
Post i Nationaheitung donoszą, że 

m i n i s t e r  w y z n a ń  podał się w po­
ł o w i e  zeszłego tygodnia do d y m i s y i ,
jeszcze przed zamachem na życie ce­
sarza Wilhelma. Powody dymisyi od­
nieść należy do w ew nętrznych stosun­
ków ewangelickiego kościoła krajo­
wego.

Post potwierdza, że P rusy  prze­
dłożyły Radzie Związkowej projekt 
ustaw y, która upoważnia do użycia 
ś r o d k ó w  p r z e c i w  w y k r o c z e ­
n i o m  s o e y a l i s t y c z n y m ,  tym cza­
sowo i z zastrzeżeniem późniejszej 
aprobacyi przez parlam ent państwowy.

Berlin, 17 maja. W kołach
parlam entarnych krążą pogłoski, że 
m inisterstwo stanu uchwaliło wczoraj 
wnieść w Radzie Związkowej przędło 
żenie o ś r o d k a c h  p r z e c i w  p r a ­
s i e  i p r a w u  z g r o m a d z e ń .

J P e t e r s b n r g ,  17 maja. Dzien­
nikarstw o wogóle wypowiada n a ­
d z i e j e  u t r z y m a n i a  p o k o j u ,  a 
naw et * takie dzienniki, które dotąd 
przem aw iały w tonie agitatorskim  i 
wojowniczym, um iarkow ały się obe­
cnie.

Rząd nakazał f o r m a c j ę  8 b a  
t a l i  o n  ów r e z e r w o w y c h  w Tur- 
kestanie.

|»aryż, maja, Agence Havas 
donosi z Petersburga, iż zdaje się, ja ­
koby się udało hr. S z u w a ł o w i

,   p r z e k o n a ć  c a r a .  że p rzyznan ieE u-
ugodowa ^przyjęła” p r z e d ł o ż e n i e  ropie największej części żądanych przez 
p r o w i z o r y u m  do końca czerwca. Anglię ustępstw , leży w interesie Ros- 
M inister skarbu oświadczył, że prze- syi. W  skutek tego zdaje się być pe 
dłużenie traktatów  handlowych potrw a w ną rzeczą, że k o n g r e s  p r  z y j d z i e 
do końca czerwca, poczem nastąpią d o  " s k u t k u  mimo trudności, które 
albo nowe traktaty, albo prolongacye mnożą się w Konstantynopolu, 
dawnych. Z W łocham i rozpoczną się Londyn, 17 maja. Times do
rokow ania w tej spraw ie w najbliż- nosz^ z K onstantynopola, że w edług

tamtejszych informacyj p o s u n i ę c i e  
s i ę  a r m i i  r o s s y j s k i e j  naprzód o 
cztery kilometry od Konstantynopola 
nie ma politycznego znaczenia. Mimo 
to ruch ten wojsk rossyjskich zwię­
kszył jeszcze panujące tu zaniepoko 
jenie

Nadchodzą wiadomości, że 15.000 
Rossyan posunęło się od Kalikreti do 
Kiczut - Ozekmedżie, a inny oddział 

Totleben z energicznym  naciskiem do- ruszył z Saliwry do Kalikreti. Odby- 
m aga się w y d a n i a  b u ł g a r s k i c h  wają się nadto inne podobne ruchy, 
t w i e r d z ,  i że postaw ić m iał bar- które m ają na  celu k o n c e n t r a c j ę  
dzo krótki term in ewakuacyi, gro- r o s s y j s k i c h  s i l  p o d  K o n s t a n -  
żac w przeciwnym  razie ostatecznemi t y n o p o l e m .  .
środkami. W czoraj odbyła się w tej Rossyanie zamierzają podobno
spraw ie rada  ministrów pod p"rzewo- w y k o p a ć  k a n a ł ,  ł ą c z ą c y  je -  
dnictwem sułtana, ale nie powzięła z i o r o  O ż e k m e d z k i e  z m o r z e m  
stanowczej uchw ały. N a przedwczo- aby umożliwić komunikacyę okrę 
rajszym  obiedzie u Sułtana poruszył tową 
hr. Z i c h y  kwestyę repatryacyi

1 8  maja. 
San Ste-

nowany parem. W ostatnich latach fano n a  o d l e g ł o ś ć  2 k i l  o m  e- 
życia nie b ra ł udziału w w ypadkach i t r ó  w o d  l i n  i j t u r e c k i c h  40 
publicznych). j d z i a ł  c i ę ż k i e g o  w a g  o m i  a r  u.

Londyn, 17 maja. W  I z b i e  j W 9)sk& /ossyjsk ie^  obozują w okolicy 
g m i n zapowiedział Beach n as tep u ja -! ®ari Stefano. Część wojska rossyjskie- 
ca poprawkę do rezolucyi H artingto- j £ °  wykonała m ały ruch  n a p r z ó d  

0  1------- ! w kierunku wzgórz za B u j u k d e r e .na:" „Izba w przekonaniu, że k o n sty -, 
tucyjna kontrola parlam entu nad u r u - j T urcy. zarządzili środki ostrożności,
chomieniein i użyciem zbrojnych sił i si§ u b e z p i e c z y ć  o d  z a s k o -
korony zupełnie jest ubezpieczona przez | 0 z e n i a. W kwestyi w ydania twierdz 
prttwo i niezaprzeczone upoważnię- { T u r  e y n  i e c h c ą  u s t ą p i ć ,  
nie parlam entu do udzielania lub od- j  Londyn, 18 maja. R u s s e l  n i e

g tan jeg 0 zdrow ia polepszyłm aw iania środków pieniężnych   u-
waża za rzecz zbyteczną i niestoso­
wną przychylać się do jakiejkolwiek 
rezolucyi, która zdolną by była osła 
bić parlam ent i rząd przy obecnym 
stanie spraw  zagranicznych11. Popraw ­
ka ta  w> w ołała huczne oklaski.

S t a n f o r d  wnosi rezolucyę, w y­
rażającą naganę z powodu m i a n o  w a- 
n i a  W o l s e l e y a  pierwszym  sekreta­
rzem poselstwa angielskiego w  W ie­
dniu.

S t a n l e y  broni tej nominacyi.
N o r t c o t h e  protestuje prz eciw 

osobistej naturze wycieczek przeciw  
Wołseleyowi w imieniu m arkiza Salis- 
bury, i oświadcza, że Salisbury nie 
znał wcale osobiście W olseleya i m ia­
now ał go tylko na podstaw ie jego u- 
sług  oddanych w Rossyi i na W scho­
dzie, jako najodpowiedniejszego kan­
dydata na tę posadę w obecnej chwili

Izba o d r z u c i ł a  wniosek Stand- 
forda 250 głosami przeciw  83.

szym czasie. Aż do wejścia w życie 
nowej taryfy cłowej trw ać będzie sta- 
dyum przejściowe, a w  przeciągu tym 
okaże się, czy Niemcy przychylą się 
do naszych zamiarów. K om isja  ugo­
dowa przyjęła następnie projekt u sta­
wy o kwotach z kilku nieznacznemi 
zmianami.

Wiedeń . 17 maja. Pol. Corr. 
donosi z Konstantynopola, że generał

się nieco.
W  Readin zwyciężył przy wy- 

! borach kandydat liberalny.
Londyn, 18 maja. P rasa  an- 

• gielska w yraża najwyższe zadowolenie 
| z powodu wczorajszego artykułu  Agen­
tce Busse i mniema, że w i d o k i  p o k o ­

j o w e  z n a c z n i e  s i ę  w z m o g ł y .  
Standard w artykule bardzo pojedna­
wczym uważa to za wielką korzyść 
dla spraw y pokojowej, że Rossy a go­
tow ą jest uznać głos Anglii przy za­
łatw ieniu kwestyi wschodniej.

Daily Telegraph pisze, że pokojo- 
i wTe zapewnienia rossyjskie nie dadzą 
's ię  pogodzić z w o j o w n i c z e m i  

ś r o d k a m i  pod Konstantynopolem.
Daily News donosi, że gen. T o t ­

l e b e n  w osobnej nocie zażądał dziś 
od Porty o p u s z c z e n i a  S z u m l i ,  
W a r n y  i B a t u m ,  dalej zwinięcia 

i obozu tureckiego pod M aślakiem i ze- 
' zwolenia n a  o b s a d z e n i e  B u j u k ­

d e r e  przez Rossyan. W czoraj i dziś 
toczyły się nad tern żądaniem narady  
w dyw anie pod przewodnictwem su ł­
tana. P o r t a  p r a w d o p o d o b n e  
n i e  u s t ą p i .

Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń, 18 m aja (Tel. pryw.)
Izba deputowanych przyjęła przy u- 
stawie o podatku domowym popraw kę 
dep. K r z e c z u n o w i c z a ,  która z a ­
pobiega podciągnięciu wielu m ałych
miasteczek pod obowiązek podatku , „ TS * ,  . l0„ 0

w t  , W i e d e ń ,  17 m aia  1 8 7 8 , g o d z in a  2czynszowego. W niesiony przez rząd j m in. 20 Lo, y kredyt,n^  l8 3 .__; a t ,.v
projekt zmian dawniejszych uchw ał J kredyt 190-7Ó. Akcye- anslo - austr.' 92-50, 
o p o d a t k u  od  s p i r y t u s u  zawiera j Akeye banku Union ’56-50,” A kcje kolei Ka- 
bardzo korzystne w arunki dla gorzelń j rola Ludwika 247-25, Akeye kolei pótao -uoi 
gospodarczych i uwzgledoia j e  nie - 1
row m e więcej mz gorzelnie m elasow e.} m .__ Ak koW Lwow:( W i0*r. m .75ł 
W arunki nowo są naw et korzystniej- j Akeye kolei węg. półaoeuo-wse.Wuiej 11L 50
sze, od tych, które koło polskie wno- Akeye kolei Rudolfa 113—, Akcjo kolei
siło w Izbie deputowanych i które u- j Albrechta — Węg.  oblig. państw
chwalone zostały w Izbie panów We- \ (:l1' 65 Liali
dług wniosków koła polskiego wyno-

w zto-
oblig. indeiuu. 85 75. Losy 

z r. 1864 14175, A kcje kolei siedmiogro-k- 
.  , klej 102 50, Akcye banku obrotowego 93-75,

Siło stopniowanie od okowity z mącz- j Losy tureckie 16-20, Akcye kolei węg.-g,ui,>.
258 25.

jio b d  pa-
'—■ Mark 

Us ;k>-

Akc.yri kolei państwo-.re
banku związkowego 79 — , Bob
. W / 4.
59-90, 

sobiettie silne.

W ęgierskie b-.y ' 
W ęgierska renta

b O-
ś n i a c k i c h  w y c h o d ź c ó w

Z Bukaresztu donoszą temuż pi 
smu o n i e u s t a n n e m  p o s u w a n i u  
s i ę  w o j s k  r o s s y j s k i c h  k u  D u
n a j o  w i.

Książę Karol odbył inspekcyę
wojsk pod K rajow ą i odjechał do
Turn-Severin.

Budapeszt, 17 maja. Izba
niższa przyjęła modyfikacye w u s t a

■ i «- l_ •

Obiega tu pogłoska, że rossyjski 
am basador d o r ę c z y ł  P o r c i e  ulti­
matum, w zyw ając P o rte , aby z a ż ą ­
d a ł a  c o f n i ę c i a  s i ę  a n g i e l s k i e j  
e s k a d r y .  Mimo wielkich nalegań 
Porta nie powzięła w tej kwestyi ża­
dnej decyzyi.

Łoudyn, 17 maja. Times dono­
szą z Filadelfii, że R o s s y a  z a k u ­
p i ł a  p a r o w c e  State Californie i City 
Sidney

n eg o  m a te r y a łu  do  o k o w ity  z m e la s y  82-— ,
l 8 2/n  Proc-- podczas gdy obecnie we- jA kcy^   ̂
dług projektu rządowego wynosi au j 0. -
przyczem w ym iar podatku od okowity i £
z m a te r y a łó w  m ą c z n y c h  p o z o s ta ł t a k i  j W i e d e ń j  duia 17g0 maja godziaa
s a m , ja k i  p r o p o n o w a n y  b y ł  p rzez  k o io  . ^  niil)ut 48 Ak(,ye kredytowe 217 30. Au- 
p o lsk ie . | glo-austr. — •— , Akcye banku Union — ■— ,

W i  o d e ń  1 8  m ain  JC W . N a j-  l Kolej Kar. Lud w. 248'50, Południowa 73-25, 
W i e u e f i ,  1 8  m a ja . m ; R enta pap. 62-20, Galie. bank. hyp. 89-20,

d o s to jn ie js z y  A rc y k s ia z ę  N a s t ę p c a  m u  ; ^  indem u_ _____ G al lu ty  zastaw_
n u  R u d o l f ,  o c z e k iw a n y  je s t  w u r a - ( banl. |1 wj 0^c 93 .—  Gosy z r . is e o  — ,
dze  5 c z e rw c a .

. . a rokuje o nabycie dwóch dal
w ie  o s p i r y t u s i e ,  tak jak  je  uło- szych okrętów
żyły niedawno między sobą oba rzą- Londyn 17  Inan  R u s s e l  
dy w  W iedniu. Izba wyższa załatw ,la um ar,  m  południu. (Lord John 
dzis taryfę cłową 1 projekt ustaw y o Russel d ’ A rdsalla nr 19 siernnia 
wspólnych tow arzystw ach akcyjnych, 1 7 9 2  r „  jedon z jn; to . P
przyjęła dale] jednogłośnie projekt u- biUu reform y parlam entarnej z r 1831 
staw y o banku węgiersko-austryackim  przewódzca whiuów w r  1839 s e ’ 
za podstaw ę do rozpraw  szczegóło- k re tarz stanu, w r  1841 rnemier 
wych i uchw aliła 55 paragrafów  tego binetai następnie m inister spraw  ?c- 
projektu przyjm ując modyfikacye uło- w nętrznych. w r. 1855 znowu sekre- 
zone między oboma ministerstwam i. ■ — —  >

Do Fremdenblattu telegrafują z 
B erlina: Oświadczenia hr. S z u w a -  
ł o w a  spraw iły  w Petersburgu w iel­
kie wrażenie. Objawia się szczere ży­
czenie porozumienia z "Anglią, co 
uw ażane jest za rzecz możliwą. S tron­
nictwo panslaw istyczne usiłuje pobu­
dzić cara  do wojny, ale zabiegi te w 
obecnej chwili nie mają żadnych wi- j

j Napoleousaor 9.70— , Rubel papierowy — '— , 
Usposobienie pomyślne.

W i e d e ń ,  dnia 18go m aja, godzi- 
; na 10 minut 45. A kcje kredytowe 218 60, 
\ Auglo-Austr. 92 90, Unionsbank — •— . Ko- 
I lej Karola Ludwika 248-— , południowa 73 25,! tv i i •   • — — . .. 1

Rubel

doków powodzenia. Car gotów jest po-

papierowy 1.193/*. Gal. listy zastaw a. 
— ■— , Gal. listy indemnizacyjne — ■— . (lal. 
bank rustykalny — .— , Losy z r . 1860 — -— , 
Napoleonsdor 9'70. Usposobienie słabsze.

Odpowiedzialny redaktor W! ad y 34 a w Ł  a z iń * k  i

nieść wszelkie ofiary, byle 
pogodzić z honorem Rossyi.

dały się j
P o c i ą g i  k o l o j a w e .

T e m u ż  d z i e n n i k o w i  d o n o s z ą  Z L o n -  S P rzychod zą  do Lwowa,
e r n u z  a z ie n n iK O W l u o u  , , 2  Krakowa: o godzinie 5 minut rano (pociąg p0

d y ilU , Ze d o t ą d  n i e  m a  j e s z  _ , epleezayj; O godaluic 9 ia. 27 winozór (pociąg oso-
t y c z n y c h  w i a d o m o ś c i  O r e z u l t a c i e  m i s -  j 1>0 wy); o god/. U  min. 8  pr/.ńd południem (po
s y i  S z u  w a ł ó w  a .  Z a p a n o w a ł o  p r z e -  j ciąg m ięs^ny).
w a ż n i e  n o k o io w e  p o jm o w a n i e  s y t u a c j i .  , z  P*dwołoozyak (tut dworzec w Podzamczu): O go.
A n g l ia  t r w a  b e z w z g l ę d n i e  n a  s t a n o -  j dżinie 3 minut 2  rano (pociąg oeot,owy) ; o go.
A n g l i a  t r w a  o e z w  g  „ n h o d y i  . dżinie 3  min. 9 po południu pociąg mi^sznuy) ;
w i s k u  i n t e r e s ó w  e u r o p e j s k i c h ,  o n o a z i
o b e c n i e  o  r o k o w a n i a  w s t ę p n e ,  k t ó r y c h  
r e z u l a t y  z a t w i e r d z i ł b y  k o n g r e s .  ^

p r z y p o m i n a ,  ze je-

Berlin, 17 m a j a .  P a r l a m e n t

w n ^ i / n i j m i ,  w  r .  jL ouo  z n o w u  SUK.IB- j Nowa Presse — . . , 4
t a r z  s t a n u  k o lo n i j  i  p e ł n o m o c n i k  n a  ! d n o s t r o n n y  a n g i e l s k o  - r o s s y j s  i  ■ • ■  ̂ z

„ C I i n i , i t  _______  rokow aniach pokojowych wiedeńskich, i w spraw ie wschodniej n i e  m ó g ł b y
Załatwił w drugiem  czytaniu p r z e -  Straciwszy popularność z powodu u - ; b y ó  a k c e p t o w a n y  p r z e z  A u- 
d ł o ż e n i e  r z ą d o w e  o t y t o n i u ;  stępstw, do których się dał n ak ło n ić ! s t r y ę ,  i że mianowicie w spraw ie 
Uchwalił wprawdzie 152 głosami prze- wśród tych rokow ań, w ystąpił z gabi-1 Bułgaryi, Rossya rachow ać się musi 
Ciw 117 paragrafy  1 i 10, traktujące o netu, w cztery jeduak lata później ob- z A ustryą.

Podwoloczysk: (na dworzec lwowski główny): o
godz. 1 0  min- 43 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 33 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 39 po południu (pociąg mieszany).

Cierr.iOY/iec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 45 rano (po­
ciąg miąszimy); o godzinie "2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

Pnry alnl?;szago rozkładu jazdy odnoszą się do po 
łudnitii poszUimkiago, goU .̂ i2  w Pesiuie odpowiada 

yoiz. 12 m. 20 wa Lwowie.



Przyjechał! ił© Lwown.
dnia 18 maja 1878.

Hotel Angielski.
Pp. K. Drozdowski z Husiatyna. K. Hu­

bicki z Ożydowa. A. Józefowicz z Piłatkowiec. 
W. Żelechowski z Karowa. J . Bohosiewicz z 
Hryniowiec. A Noel z Sosołówki.

Hotel George’a.
Pp. W. hr. Dzieduszycki z Jezupola. W. 

Gniewosz z Konty. W. Szemiginowski z Tors- 
kiego. J, Tyszkowski z Bybotycz. H. Breiter z

6
Berlina. 0. Lange z Wiednia. G. Witz z Ba- 
den.

Motel i uropejski.

Pp. K. hr. Kaczyński z Kutkorza. J. L. 
Kostka z Przemyśla. Z. Pogłodowski z Wiednia. 
W. Stopczyński z Podola. M. Witowski z Ros- 
syi. R. Finger z Berna.

Hotel Kuhna.

Pp. A. Mijakowski z Złoczowa 
dłowski z Rossyj.

A. By-

Hotel Langa,

Pp. J . Schmidt z Wiednia. Dr. F. Iler- 
dliczka z Wiednia. I. Reinhard z Wiednia. J. 
Pospischil z Opawy. T. Assakiewicz z Czer- 
niowi.ee. A. Luttinger z Czerniowiec. J. Koli- 
scher z Brodów. J . Grohman z Schonlinde. J. 
Pawlikowski z Brześcian.

ze L u ow s,

Pp. A. Dawidowicz do Czerniowiec. Dr. A. 
Dworski do Przemyśla. N. Zaicow do Odessy.

R. Koerber do Glinian, S. Badeński do Rossyi- 
K. Mysłowski do Brodów. B. Stojowski do 
Brodów. K. Szehski do Ghodaczkowa.

Slpwstrsee&eiita m eteorologie* sio
z clnia 18 maja 1878 o goiz. 7 rano. 

Barometr 741.72 mm. Psychrometr suchy 14.2°C. 
Psychrometr wilgotny !2.S“C. Prężność pary 10.2mm 
Wilgoć 85. Zachmurzenie 2 Wiatr SB.
Ozon 4. Opad w mm z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura povYielrza+11.4R.
Barometr idzie w górę.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 17 maja 1878.

i

1 . A k e y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. ni. k. 
Kol. lriow.czer.-ja8 . „ 200 zł m.k. 
Manku kip. galie, 200  zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.

2 .  I . l s i y  z a s l .  za 100 zł.
Iow. kredyt, galie. 5°/„ w. a, .

i"/ił n r '  / o )t
n r  r 5% okresowe 

Banku hip. ralie. 6 "/„ w. a.
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6 °/„ w. a.

8 . L t s t y  <3 i n ż n e  za 1 0 0  z i.
Ogóin. roln. kr d. Zakł. dla Gal.

i Buków. o°/0 los. w 15 lal 
Iow. kr. m. tj ';v w. a. w 15 lat.

„ „ 6  w. a w 30 lat.

4. Obi!
tudeniniz. gali . 5 °L m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1S73 po 8® „ w. a.

za 100  zł. 
6«/.

5. Losy Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . . . .
Napoieondor . . . .
P ó fim p e ry a ł..........................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy .
100 marek niemieckich . .
Srebro ...............................
Kupony w srebrze . .

płacą żądają
waluta austr.

złr, et. złr. et.

81.80
61.75

6195
01.85

•246 25 248 75 
120  -  122  -  

247 50 250 — 
210  —  220  —

83 85 
79 25 
83 £5 
8 8  80 
91 50

84 85 
80 25 
84 85 
8980 
9275

90 25 91 80

85 30 8 6  30
89 50 91 -

14 - 15 50
20  - 2 2  —

5 58 5 67
5 5 70
9 65 9 74
9 75 9 96
1 77 1 87
1 19 1 2 1 -

59 50 -  60 50
104 40 106 25
104 — 106 -

S£ u  r  9 g i e ł d y  w  i e  <1 © 
dnia ló  maja 1878. 

i .  iłłiig  Paiislw a
Jednolity dług Państwa w banknot. 

iuaj-1 istopad .
luty-sierpień..........................

Jednolity dług Państwa w srebrze .
atyezeń-Jipiee . . . .
kwieoiań-październik . .

Losy z roku 1839 całe . .
i, „ 1839 piąta część . .
n ,  1854 po 250 złr.. . .
» „ 1360 bo 500 złr. 2>u/u .

1860 p» 100 rfr. 5*/, . . 
i, 1864 u  premią) p-..> *00 złr.
n „ 1854 „ po 50 złr.

Renty Como po 42 iir. ans. . . .
Listy zastaw, domen państw, po 120

zfr-5 “/„................ ...
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/„
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/:0 .

3 .  O b l i g a c y e  Lutemu. 5°/„ za —.— —.— ;
C z e c h : .......................................... 103 25 103.75 J
Bukowiny . 82 25 82.75 •
Galicyi " . . .  85.75 86.23 !
Niższej Austryi 104.50 105 -- 1
S iedm iogrodu..................... 77.— 77-25 ’
W ę g ie r ....................................................  79.— 79.50 ;

3 .  I n n e  p o A y e a k i  jim b S icst& e .
Galie, pożyczka krajowa z r. i873 6 "/„ . —

4 .  Afecy®.
Bank Angla-aest. 200 zł. ernit. zł. 120 89.25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 211.9 u
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 A.  . 725. —

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. ni. k. 
j Lwow.Ozorn. koieipoSOOzł. w. a. wsr, . 

płacą, żądają, j l'ow. kol. żoi. państ. po 200  zł. m. k.
’ Połud. kol. państw, po 20 0  zł. w. a.

L Kol. wyg. gal. a 200 zł. w ar . .
5 .  L t s t y  zast. losowani 

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bakowiny, w 151. 6 

Pows*. austr. zakł. kred’: ziem. 5®/» wsr. 
Gal.zakł. kr. ziem. Krak. \ m . w 13 1.6%

» n „  » w  2 0 7 %

p ł»0 i. Łht»! 
244.75 244.25 
1 i 9.30 i 20 5.) 
252 t>0 253 — 
72.— 72 50 
fil.50 62 50

64.60 
64.50 

334.— 
332 -  
1-8  —  

1 1 3 .-
120.50
140.50 
14

24 —

1 4 2 -  
93.25 
71 56

34 75 
64.65 

336 — 
334 — 
108.25 
113 25 
121.—  
141.— 
140 50 
2 5 . -

142 50 
98.75 
71 70

89.75 
712.10 
735 -

Gal. banku hip. po 200 
Gal. bank. d. hndi. iprz. a 200 zł. wpł. 40#i„ —.
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 z?. —. —
Banku narodowego a 600 zł. 801 803 -
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze — — .—
Austr, tow. żegiugi par. po 500 zł.su 391.-- 3 2.—
Koi. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 167— l.o7 50
Kol. Preszów-Tam.(w. o.) a 200zł. wsrbr. — — —.—
Póło. kolei po 1000 zł 2075. 2 0 3 5 .-  i

 .......................w 36„ 5%
Gaj. Tow. kred. w. *. po 4°/a

po 5% ■
, „ ,, po 5%  w 37 i.i-

taeh zwrotne . . . .
Gal. banku hipot. po 6 %  . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6 “/„ . . . 
Tow. kred. iniojs. iw. w lh  1. wyl. po 6u/„ .

„ „ „ ,, wSOl.wyi. po 6°;,j .
Banku narodowego po b %
Węg. tow. ziem. po & L 0/,, . .

» P° 5 c / 0 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
<>%. O b l ł g a c y e  z prawem pierwszeńsi 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5®/» w a. 
Tow. koi. żel. PreszOw-Tarnów (w ez.)

a 300 zł. 5“/u w arebr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

„ „ 10 0  zł. w. a......................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5"/„ . 
r , 11. em ŚTi.
„ * * m.
r  iy i i  A  ł  •  .<>

Koi. Jjwow.-Ozor-Jae. Jil. einie. a 300 
zł. 5®/0 w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 186S 
z r. 1872 .

Węg. gai. kol. a 2 0 0  z ł 5a/„ w srebrze . .
7 .  kj«K y.

List. kred. dla band. i prz. po 10 0  zł. v. a 
Otarego po 40 zł. m . k. . .
Pow.żegLpar. na Dunaju t>o 100zł m

90.— 
i i i .  — 
9 0 . -  
95. - 
87.26 
78.75 
84.—

91.—
1 1 1 -

3 2 .-

34 50

84.—■ 84.50 
89.— 89.25 
92 92.50

95.— 95,50 
8 6 -  86.50 

wa Iz a 100  zł ) 
6/.2Ó 69 5J

103.— 103 50 
9 /.75 98.2 o 

102.75 103.25 
1 0 1 . -  101.50 

99 -  100.— 
9 3 . -

80.— 
78 60 
70.50 
67 50 
64.75

81-—
78 90 { 
7 1 - ?  
68 .  -  !  

6 5 .-1

płacą żądaią
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . r4.26’ 14.75
Losy miasta Krakowa . . . .  14.75 15.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29.— 29.2r
Paltiego po 40 zł. in. k...................  27.76 £3 . —
Fundacya szpit. Arcyksięeia Rudolfa 14 50 15.—
Salma po 40 zł. m. k. “ . . . 38.50 39.—
St. Genois po 40 zł. m. k.....................  29.25 29 75
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 20.50 21.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 120.- - 121.—

„ „ „ 50 zł m. k. o l .~  6 3 . -
Waldsteina po 20 zł. m. m . . . . 22.75 23.25
Windischgratza po 30 zł m. k. . 26.2 ) 26.75

W eksle (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł w. p a . . . —.  — __
Berlin za 100 mark w. n. p . . —.— -
Frankfurt za 100 mark p, ------ ----
Hamburg za 100 mark w. p. u. . . ------
Londyn za 10 ft. szt. . . . . .  121.66 12185
Paryż za 100 fr ...................................  48.45' 48.50

Knrs złota,
Dukat cesarski men. . . . 5 73.— 5,74

„ pełnej wagi . . 5.73. -  574  —
K o r o n a ..........................................  —.— _  
2 0 -frankówka . . . 9 . 7 3   9 7 4 __
Rossyjski imperyał . . 9 .99— 10.01__
Talar związkowy . —___________
Srebro . “ .   105.40 IC5 50

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafow any kurs w iedeński, 

z dn ia  17 m aja 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze .
Renta w złocie . . . .
Losy pożyczki z roku 1860 . .
Akeye banku wiedeńskiego 

kredytowego 
Londyn . . .

i Srebro
161.— 161 50 i Napoieoudor . .
29.50 30.50>Dukat cesarski men. . .

95.25 95.50 1 100 marek niemieckich .

zł, et
62 15
64 70
71 bo

114 —
802
216 25
121 25
105 35
" 9 70%

5 7 2 -
59 85

(2887 1— 3) O b w i e s z c z e n i e  ŚlUUDlttadjttug 31- 8443.
dotyczące używania kart korespondencyjnych hetreff ber fjulafjmig bon fi'orre§ponbenj* 
z tekstem częścią pisanym i częścią druko- farteit mit tljeifó gefdjriebenent unb tfjeilS ge- 

wanym. brneftem Siejęte.
Ministerstwo handlu reskryptem  z dnia S)al tjofje f. £. §anbelgm inifterium  t)ot

24 kwietnia 1878 1. 3832 zezwoliło na uży- mit bem ©rtajje bom 24 ?tprit 1. S- 3- 3832 
wanie kart korespondeneyeh przez zarząd geftattet, ba^ bie bon ber ipojtberlbaltung auś= 
pocztowy wydawanych za zniżone opłatą 2 gegebenen ©orreSponbenjtarten auc^ battn gc= 
centów i wtedy, jeżeli takowa oprócz dowol- gen bie fur biefeg ©orresponbensmittet feftge* 
uych pisemnych doniesień także doniesienia jefcte ermafligte jportogehit^r bcfbrbert ioerben 
drukowane, litogratowane lub w inny sposób burfert, loeun fie nebft betiebtgen tjanbfdjriftlL 
mechaniczny sporządzone zawierają. d)en 3Jtitt£)etlungen and) foldje, melc^e burd)

® rnd , kiit^ograpljie ober fonft auf medjanh 
fdjem SSege ^ergcfteltt finb, entljatten.

Zezwolenie to jednak me tyczy kart S>iefe ©eftattuiifl finbet jeb od) auf bie
korespondencyjnych przez strony czy to dru- bon ben Slbfenberrt nad) Art ber (SorreSpoit* 
kiem czy litografią sporządzonych., te osta- beujfarteit aufgc rg en gebrudteu ober 1 itt)0= 
tnie nie mogą zawierać innych pisemnych graptjirten ^ artcn teme rtnioenbitug; biefc 
dodatków, jak te, które ogółem dla druków le |tereu biirfeu b a |e r  aitd) mettergljin fetne 
Co 9 n ,n ,o L o  tn- mi^iscfi. datom nnrl anbereu al§ bte bet ®riicffad)en uberbaubtsą dozwolone, jako to: miejsce, datum, pod 
pis. a względnie oznakę fiirmy.

anbereu alS bje oet ®rucffad)en uber^aupt 
jutaffigen fd)rifttid)en Sinfd)altungen ober 
jjufa^e entijalten.

Jeżeli zaś tych kart korespondencyjnych lefeteren SorreSponbenjfarten bitrfen
(przez strony same sporządzonych) jako cen- baper rtad) _it)łeł  jyerhgitng bitrĄ ®ntcf u. f. 
ników lub cyrkularzów handlowych się uży- Ib. mit AuSnagme be§ Orte», 5)atuut§ unb 
wa, to mogą one zawierać pisane dodatki ber 5Ra()mendurtter|d)rtft, bejietjunggmeife )ytr= 
cen, z temi w związku stojący sposób pobie- ma^eicfynuug, f^ne metteren jju fa |e  unb @in= 
rania i płacenia, nazwiska podróżnego han- fd^aftungcit eutpalten. ksnfofernc biefe ©orreś* 
dlowego (korni wojażera) jako też zmiany u- fmnbenjfarten -prei^fonrantA unb fpanbetS*
stanowionych cen.

Co się do publicznej podaje wiadomości. 
Z c. k. krajowej Dyrekcyi poczt.
W e Lwowie dnia 5 maja 1878.

circularien bertnenbet tnerben, ift bie panb^ 
fd)riftlid)e ©intragung ber ifkeife, fo mie. bi= 
piemit gufammeutjangeuben Sejugś* unb jjatjle 
unggmobatttdten (j. 33. '■flreife berftefjen fid) 
ab bier pr. 6^nbnatlid)e Aratte ober pr. 5ont= 
ptant 4%  fconto), banu be§ IRamenS bes 
fenben fo wie bie panbfd)riftlid)e ober auf 
medjamftfiem SBegc bemirfte Aenberung ber 
fPreiSanffi|e unb be§ fRamenS be§ fRetfcnbejt
geftattet. ,

28a3 bientit adgemetn funbgemad)t totrb.
23ou ber f. f. gatig. i|3oftbireftion 

£emberg ben 5 9Rai 1878.
Schiffner.

(2882) Ogłoszenie.
L. 2827. Komisya hipoteczna Nowosą­

decka rozpoczyna dochodzenia miejscowe do­
tyczące zaprowadzenia księgi hipotecznej w 
Miłkowy 23 maja 1878,

Każdy interesowany, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć co dla zabezpieczenia 
swych praw stownem uznaje.

Nowy Sącz 9 maja 1878.
(2879) Ogłoszenie.

L. 3239. Po przeprowadzeniu docho­
dzeń miejscowych dla założenia ksiąg g run­
towych w gminie katastralnej Kalne w obrę­
bie c. k. Sądu powiatowego Kozowa położo­
nej, składa się protokoły tych dochodzeń 
wraz z dotyczącemi arkuszami posiadania w 
formie wykazów hipotecznych sporządzo- 
nemi spisami posiadłości i kopiami mapy 
katastralnej, tudzież protokołem parcelowym 
do powszechnego przejrzenia w c. k. sądzie 
powiatowym w Kozowie.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w rzeczonym sądzie powiatowym a 
w dniu 28 maja 1878 do przeprowadzenia 
dochodzeń odnośnych przeznaezonem także 
przed komisya do założenia ksiąg g runto­
wych wydzieloną.

Go niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości.

0. k. sąd powiatowy
Kozowa 15 maja 1878.

(2859 1— 3) ©głoszenie.
L. 465. W dniach 3go czerwca. 8go 

lipca i 5go sierpnia 1878 o godzinie 11 ra­
no odbędzie się w sądzie tutejszym celom 
zaspokojenia pretensji Jody Schiffmana w 
kwocie 16 złr. w. a. przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 403 w Konstancy! tusądowe- 
go okręgu położonej, Petra Pawłów własnej 
ciała tabularnego nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 250 zł.

: poniżej której realność wspomniona tylko na 
| trzecim term inie sprzedaną zostanie.

Jako wadyum przez każdego licytują­
cego złożyć się mające ustanawia się kwota 

1 25 złr. a bliższe warunki licytacyjne, tudzież 
akt opisania i oszacowania tej realności s.ą 
w sądzie do przejrzenia złożone.

Dla niewiadomych wierzycieli i dla 
tych, którymby uchwała doręczoną być nie 
mogła, ustanaw ia się kuratora w osobie Mi­
chała Hordyńskiego z Borszczowa.

C. k. sąd powiatowy
Borszów 31 marca 1878

(2860 1— 3) ©głoszenie
L. 979. W dniach 3go czerwca, 8go 

lipca i 5go sierpnia 1878 o godzinie 11 ra­
no , odbędzie się w sądzie tutejszym celem 
zaspokojenia pretensyi Jady  Schiffmana w 
kwocie 20 złr. w. a. przymusowa sprzedaż 
realności pod Nr. 120 w Łanowcach tusądo- 
wego okręgu położonej, M arcina Solityńskie­
go własnej, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 360 zł. 
poniżej której realność wspomniona tylko na 
trzecim  term inie sprzedaną zostanie.

Jako wadyum przez każdego licytujące­
go złożzć się mające ustanawia się kwota 
40 złr. a bliższe warunki licytacyjne, tudzież 
akt opisania i oszacowania tej realności są 
w sądzie do przejrzenia złożone.

Dla niewiadomych wierzycieli i dla 
tych, którymby uchw ała doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się kuratora w osobie Mi­
chała Horodyriskiego z Borszczowa.

C. k. sąd powiatowy
Borszezów 31 marca 1878.

2861 1— 3) © g ł o s z e n i e .
L. 14.09. W  dniach 3 czerwca 8 lipca 

i 5go sierpnia 1878 każdym razem o godzi­
nie 11 pizedpołudniem  odbędzie się w loka­
lu tutejszego sądu celem zaspokojenia preten­
syi Lejzora Sckffmana w kwocie 135 złr. 
w. a. z p. n. przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. 26 w Jeziorzanach tusądowego o- 
kręgu położonej, własność leżącej masy spad­
kowej Wasyla Kaliniuka, przez kuratora 
adw. Dra. Schm idta z Tarnopola zastępywa- 
uej, twożącej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 504 zł. 
w. a. poniżej której realność wspomniona 
tylko na trzecim term inie sprzedaną zostanie 
jeżeliby przy pierwszym lub drugim  term i­
nie za, lub powyżej ceny szacunkowej sprze­
daną nie została.

Jako wadyum przez każdego licytują­
cego złożyć się mające ustanawia się kwota 
51 złr. w. a. a bliższe warunki licytacyjne 
tudzież akt opisania i oszacowania w mowie 
będącej realuośei są w sądzie tutejszym do 
przejrzenia złożone.

Dla niewiadomych wierzycieli i dla 
tych wierzycieli, którymby uchwała niniej­
sza przed term inem  licytacyjnym doręczoną

być nie mogła, ustanaw ia się kuratora w o- 
sobie Michała Horodyńskiego z Borszczowa.

O. k. sąd powiatowy
Borszezów 31 marca 1878.

(2880 1— 3) E d y k  t.
L. 4430. Stanisławowski c. k. sąd ob­

wodowy zawiadamia niniejszem p. Jerzego 
Marehsi z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego, że przeciw niem u Izaak J. Lande po­
zew do sumarycznej rozprawy o wykreślenie 
prawa zastawu sumy 109 zł. m. k. z pn. ze 
stanu biernego realności pod 1. 1603/4 w Sta­
nisławowie położonej, na dniu 5 kw ietnia 
1878 do 1. 4430 wytoczył, na który do wnie­
sienia obrony term in na 11 czerwca 1878 
godzinie 9 z rana wyznaczono i dlategoż nie­
obecnego adw. dr. Szeparowieza z zastęp­
stwem adw. dr. Bardacha kuratorem  usta­
nowiono.

Rzeczą tedy tegoż nieobecnego jest, 
wcześnie przed wyznaczonym term inem  u- 
dzielić kuratorowi potrzebną|do obrony infur- 
macyę, lub innego zastępcę sądowi wskazać 
inaczej złe skutki wyniknąć mogące sani so­
bie przypisać będzie musiał.

Stanisławów 27 kwietnia 1878.
(2885 1— 3) E  «1 y  fc t.

L. 5509. Dnia 6 czerwca i 9 lipca 1878 
każdym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
realności bez num eru w Tokach wydzielonej 
z g runtu  pod nr. kons. 12 ciała tabularnpgo 
niestanowiącej Jana Tasarowskiego własnej, 
na zaspokojenie naltżnej W incentem u Bucz­
kowskiemu sumy 140 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 700 zł. w. a., zakład 
70 zł. w. a.

Niżej ceny szacunkowej 700 zł. nie zo­
stanie reślnośe powyższa przy obydwóch ter ■ 
minach sprzedaną.

A kt opisania i oszacowania tudzież wa­
runki licytacyjne można w sądzie przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy
Nowesioło 20 marca 1878.

(2884 1— 3) ©bwłeszcsenłe.
L. 4/1878. 0. k. sąd powiatowy w

Kossowie zawiadamie mających chęć kupie­
nia, że w sprawie Chaima Ernsta przeciw 
M ichałowi Gordy o 49 zł. w. a. z pn. odbę­
dzie się pomusowa sprzedaż realności pod 1. 71 
w Starym  Kossowie położonej w trzech te r­
minach a to dnia 12 lipca 1878, 14 sierpnia 
1878 i 13 września 1878 zawsze ogodzinie 
10 rano za cenę szacunkową lub wyżej a w 
term inie ostatnim  i niżej tej ceny zawsze za 
poprzedniem złożeniem zaliczki do rąk komi­
sarza licytacyi 10 proc. od ceny szacunkowej 
475 zł.w. a.

A kta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Kossów 6 lutego 1878.



7
(2819 8— 3) O b w t e s x e z e r a i e .

L. 2525. C. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie podaje niniejszem do publicznej wia- ; 
domośei, że na zaspokojenie sumy 150 złr. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod nr. konsk. 43 subrep. w Cerkownie po- ; 
łożonej, dłużnika H rynia Jarem ków własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publiezuej 
licytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 14 czerwca, 15 
lipea, 14 sierpnia 1878, każdym razem o go­
dzinie 9 przed południem z tern przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszych dwóch term inach 
realność ta tylko za cenę wywołania 300 złr. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim term i­
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

W adyum wynosi 10 proc. ceny szacun- . 
kowej.

Besztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Bolechów dnia 8 kw ietnia 1878.

(2821 3—3) ©fowlesaiememle.
L. 2848. 0. k. sąd powiatowy w Bole­

chowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 300 złr. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod nr. konsk. 15 subrep. 6 w Słobodzie 
położonej, dłużników Fedia Czaprak i Nastuni 
Dmytrów własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 19 czerwca. 19 lipca, 21 sierpnia 1878, 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 800 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim term inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Besztę warunków tudzież akt opisania 
i o sz rv Vania realności przejrzeć można w 
tutejszej 'registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Bolechów dnia 19 kwietnia 1878.

(2813 3— 3) O b w ie s a s c a ie n ic .
L. 5784. 0. k. sąd obwodowy Tarnow­

ski niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
Teofil Adamski subr. pr. 7 lutego b. r. 1. 
2463 wniósł przeciw Fabiaszowi Blausteiu 
podanie o iutabulacyę egz. prawa zastawu dla 
sumy 1400 zł. w. a. wstanie biernym real­
ności pod 1. k. 110 w Tarnowie i o sekwe- 
stracyę dochodów i o pomoc sądową prosił,

' Pouiewaz pobyt Tobiasza Blausteina nie 
jest wiadomy przeznaczył tutejszy sąd dla 
zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo jego 
tutejszego adwokata dr. Farysta na kuratora 
z którym wyż rzeczona sprawa według usta­
wy cyw. dla Galicyi przepisanej przeprowa­
dzoną będzie.

"Tym edyktem przypomina się Tobiaszo­
wi Bleusteiuowi ażeby albo się sam osobiście 
stawił, albo potrzepne dokumentu przezna­
czonemu zastępcy udzielił, lub też innego 
obrońcę sobie obrał, i tutejszemu sądowi o- 
znajm ił ogólnie do obronienia prawem prze­
pisane środki użył, inaczej z jego opóźnienia 
wynikające skutki sam sobie przypisać by 
musiał.

Tarnów7 dnia 2 maja 1878.
(2830 3—3) E  d  y  k  t .

L. 2409. W  c. k. sądzie powiatowym
w Sokołowie odbędzia się na dniu 17 lipca 
1878 o 10 godzinie rano egzekucyjna relicy- 
tacya realności Szczepana Pilińskiego pod 
1. 265 w Stobierny położonej.

Cena wywołania 33 złr. a. w. wadyum 
3 złr. 30 ct.

A kt opisania oszacowania i w a r u n k i  
licytacyjne są w registraturze do przejrzenia.

Sokołów 8 maja 1878.
(2837 3— 3) E d  y  k t .

L. 18474. C. k. Sąd powiatowy miej­
sko deleg. S. I. we Lwowie dla spraw cywil- 
nvch uwiadamia niniejszem p. Izraela Bozen- 
ber^a że pod dn. 28go kwietnia 1878 do 
1. 18474 przeciw niemu jakoteż i przeciw A- 
deli Bozenberg pierwsza spółka wyrobu c-e- 
geł maszynowych i towarów glinianych we 
Lwowie wniosła pozew o rozwiązanie kon- 
traktu dzierżawnego z dn. 15 maja 1876 o 
realność pod i. 5 8 3 we Lwowie, źe  ̂ do roz­
prawy wyznacza się w sądzie tutejszym w
sali Nr. I. term in na dzień 31 maja 1878 o
godzinie 4tej po południu i że z powodu nie­
wiadomego miejsca pobytu pozwanego Izraela 
Bozenberga dla niego na jego koszta i nie­
bezpieczeństwo ustanowiono kuratora w oso­
bie p. adwokata Dra. Eaabe z zastępstwem 
p. adwokata Dra. Schaff i pierwszemu pozew 
doręczony został.

Wzywa się przeto wspomnianego Izra­
ela Bozenberga by ustanowionego kuratora 
należycie poinformował lub innego zastępcę
mianował, i o tern sąd uwiadomił, gdyż ina-
czei wyniknąć mogące skutki zaniedbania
sam sobie przypisze.

Lwów dnia 4 maja 1878.

(2(852 2— 3) ftm i& m itdjm tg
Sm Tładjbange ju  hem ©bifte bcś? l  J -  

Sdinbcśgeridjtó ©roppau bto. 29 SGSarj 1878 
,3128 in ber ©jefutiouśfadie bc& ©mil Bar-

Gazeta Lwowska Nr. 131 z

kani tn  Eperies burd) © r. Kaufmann in  Ja- 
gerdorf gegett Tkane. Proksch, ijSribate in Ja- 
gerdorf pcto. 551 fl. c. f. c. mirb ju r  allge* 
nteinen K am lm ) Ijtebitrd) ge&radjt, baj) eg bet 
ber naci) biefeut ©bifte aitf ben 23 Tkai 1878 
SłormitiagS 9 llfjr in ber Kattjlei bel gefer= 
tigten ®erid)t§fomnitffar3 in Troppau, sfiacfem 
gaffe Sir. 1 angeorbneten 2trn geilbietljmtg 
nerbleibe, itnb b a | bet b te jer ©agfatjrt bie 
gorberung pr. 15000 fi. attdj untcr bem 
©dĘia^ungSmerttje brrfauft mirb.

Troppau ben 10 Tkai 1878.
©er ©crtdfjtsfoimmffar: 

g ra n j  Schulz.
(2653 2 —3) © l> w f « s x c s e n le .

L. 109. W skutek polecenia c. k. sądu 
deleg. miejskiego w Krakowie z dnia 16go 
kwietnia 1878 1. 5109 odbędzie się w kau- 
celaryi podpisanego c. k. Notaryusza jako ko­
misarza sądowego ulica Bracka Nr. 163 w 
dniu 27 maja 1878 o godzinie lOtej przed 
południem dobrowolna iicytw ya publiczna 
praw do części sumy 6000 złp. w stanie 
biernym dóbr Kossocice w powiecie W ieli­
ckim wedle dom. 387 p. 170 n. 22 31 on. 
dom 387 p. 173 n. 32 on. na imię Karola 
Soczyńskiego  ̂ obecnie następnie na rzecz E- 
milii Soczyńskiej intabulowanej, a w spadku 
po tejże oraz jej córce Em ilii Soczyńskiej 
dekretem c. k. sądu deleg. miejskiego w Kra­
kowie z dnia 20 kwietnia 1859 1. 9833 Ka­
rolowi Soczyńskiemu przyznanej a po tymże ■ 
na Józefa Soczyńskiego w >/5 przeszłej a to 
pod następującemi war unkam i:

Cenę wywołania ł/6 części sumy 6000 złp, 
stanowi kwota 300 złr. w. a.

Suma ta jednak na terminie powyż­
szym nawet niżej ceny szacunkowej najwię­
cej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Chęć kupna mający złoży przed roz­
poczęciem licytacyi do rąk komisarza jako 
wadyum l 0°/0 ceny szacunkowej w kwocie 
30 złr. gotówką lub w walorach, które we­
dług ustaw na lokaeyę kapitałów dla mało­
letnich użyte być mogą, według kursu onychże 
z dnia poprzedniego licytacyi.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
tej sumy mogą być przejrzane lub w odpi­
sie podjęte w  ̂ kaneelaryi komisarza sądo­
wego do przedsięwzięciallieytacyi delegowa­
nego.

Kraków dnia 25 kwietnia 1878.
S tefan  Muczkowsht 

O. k. notarynsz jako komisarz sądowy.

(2862 2— 3) E d y  k i .
L. 7157, C. k. sąd powiatowy w Bo­

chni zawiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
wekslowej 30 zł. Abraham a Liebera odbędzie 
się w tutejszym sądzie na jednym  terminie 
dnia 27 maja 1878 o godzinie 10 rano przy­
musowa relicytacya realności pod 1. 126 w 
Buczkowie położonej, dłużników Grzegorza i 
M aryauny małż. Musiałów własnej, ciała ta ­
bularnego niestanowiąeej za jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 120 zł., wa­
dyum 12 zł.

Protokół zastawniczego opisania i re­
sztę warunków licytacyjnych przejrzeć można 
w registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Bochnia dnia dnia 30 stycznia 1878. 

(2856 2— 3) E  <1 y  k  t .
L. 22. O. k. sąd miejsko delegowany 

cywilny krakowski wiadomo czyni, iż na za­
spokojenie wywalczonej przez towarzystwo 
zaliczkowe krakowskie należytości wekslowej 
250 zł. wn a. odbędzie s i ę  przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytację realności pod 
1. 10 w Dziekanowicach w powiecie krakow­
skim położonej, ciało tabularne-  stanowiącej 
a do Tomasza Nowury należącej w tutejszym 
gmachu sądowym każdym razem_ o godzinie 
10 rano w dwóch term inach 15 czerwca i 
15 lipca 1878.

I. L enę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 894 zł. 19 ct., za któ­
rą sprzedaż tylko powyżej lub za cenę sza­
cunkową nastąpi.

II- W adyum w gotówce przed rozpo­
częciem licytacyi złożyć się mające wynosi 
298 zł. 19 (<t.

. H I. A kt oszacowania i bliższe warunki 
przejrzeć można w7 tut. registraturze.

Ela niewiadom yth wierzycieli ustano­
wiony został kuratorem adw. dr. Ferdynand 
Wilkosz z zastępstwem adw. dr. Goldinarma.

Kraków 6 kwietnia 1878.
(2810 2 —3) <g J, t  t  t

81- 1140. 33om f. !. Stauislauer Kei3* 
geridjte tuirb łjiemit belannt gemadjt, b a j ju r 
(perein&ringung ber ©cfjutforbcrung tran 300 
fl. o. SB jag. bie ejefultoe g e ilb fe u ttg  ber
ber © dpilbttm n g r . Heririette Topolnicka ge=
fiorigen jReatitdt in Stanislau fub. Tir. 1741/* 
ju  (Sunften beS Jakob Ghamajdes f)ierg. am 
am 13 Suni 1878 uttt 10 Ufjr SSormittag 
ftattfinben mirb.

©er 5lugrufung§preiś betragt 1727 fl. 
40 fr. o. SB. ©ag S&abiutn betragt 173 5.
2B. in S aarett ober aefejfficl) benfelbctt gletcł)- 
fteffenben offentltdjen SBertljpapieren nad) bem 
iejffen Koitr§mertf)e ober in Stauislauer ober 
Lem berger ©paarfafjabitdjeln.

©te iibrtgcit jęeilluetfiungśBebitignifte, ber
©d)afeung§cfft unb ber 6ulavojetraft tounen 

dnia 18 maja 1878.

in ber fńergeridjtlidjen jRegiftratnr einfeljett 
werben.

§ietratt werben bie 3 ntereffanten, unb 
jw ar bie befannten §anben  bagege.it atte u 6ri= 
gen uit&cfannten ©liiubtger, 'lueldje untern 
nodj 3lu§ferttgung beS ©nmbbudjausjugeiS b. 
t nad) bem ©age bel 3 Sam ter 1878 ipfanb= 
recfjte auf bie fraglidje IRealitćit erworben Bu* 
bett, ober benen ber oorliegenbe ©jefuttonS' 
befdjeib gar nidjt ober nidjt redjtjeitig juge* 
ftellt werben tónnte, burdj Den fjtemtt tn ber 
iperjon be§ § rr . Slbti. © r. Szeparowicz mit 
©ubftttnirung be§ § r r .  Slbo. © r. Em inowicz 
beftedten Kurator unb mtttelft ©biite§ oet= 
ftanbigt unb bem f. f. §auptfteneram te ‘in 
Stanislau fRadjridjt ert^eilt.

Stanislau ben 23 9M rj 1878.
(2875 2— 2) © g io s s s e u f ie .

L. 714. W okręgu e. k. podkomisyi 
krajowej tarnopolskiej podatku gruntowego 
jest pięć posad dietaryuszów pomiarowych z 
dzienną płacą 1 zł. 50 ct. do obsadzenia.

Ubiegający się te posady wnieść w in­
ni poda,nie z wykazaniem ukończonych klas 
niższogimnazyaluycb lub ukończonych n iż­
szych szkół realnych z dobrem powodzrniem 
i dotychczasowego zatrudnienia droga przy­
należnej c k. władzy politzeznej do Prezy- 
dynm tutejszej c. k. podkomisyi krajowej 
najdalej do 15 czecwca 1878.

Tarnopol dnia 10 maja 1878.
(2811 2— 3) I  9 ł  l  t

g . 472-5. Strat Stamslauer f. f. Kreig* 
gerid)te wirb ben abwefenben 2Bect)fedj(t)uIbnern 
Ghaiin W olf Burg unb Fischel Bm-g Der Tlbt). 
© r Bardach mit ©ubftituirung bc§ Slbu. © r. 
Wurzel junt ©urator bejtellt, bem ©r cm  ber
juruffgelegte 8 ablun9^auftra9 1,0111 ̂ 9 TJInrj
1878 3 . 3696 juritcfgeftellt, unb bie Slbwefen* 
ben aufgeforbert bem beftedten SBertreter itirer 
29e()elfe mitgut^eilcn, ober etnen attberu ©ad)* 
Walter bem ©eridjte natjmf)aft ju  madten.

Stanislau ben 24 Slpril 1878.
(2865 2— 3) E d y k Ł

L. 780. Dnia 12 czerwca, dnia 17 lip­
ca i dnia 22 sierpnia 1S78 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod nr. 29 w 
Orzechówce ciała tabularnego niestanowiąeej 
Jana Olszewskiego w łasnej, w sorawie 
Mendla Szachny o 80 zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 985 złr.. wa­
dyum 98 zł. 50 ct.

Przy pierwszych dwóch term inach re ­
alność ta tylko za lub wyżej ceny w ywoła­
nia przy trzecim także niżej takowej sprze­
daną będzie,

Besztę warunków wolno przy tutejszej 
registraturze przejrzeć.

0 . k. sąd powiatowy
Brzozów dnia 15 marca 1878.

(2851 2— 3) E  d y k t .
_ L. 3808. Dnia 28 czerwca, 26 lipca 1 

30 sierpnia 1878 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa, pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1 k. 274 w 
Zalesiu ad Staresioło położonej, ciała ta b u ­
larnego niestanow iąeej, Tomasza i A ntoniny 
małżonków Jakielaszek w łasnej. w sprawie 
egzekucyjnej Laznriisa Lehrfreund pto. 1045 
złr. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 2729 złr. wa­
dyum 272 zł. 90 ct. w. a.

Na pierwszych dwóch terminach, real 
ność ta tylko za, lub wyżej ceny szacunko­
wej, na trzecim zaś term inie także niżej ce­
ny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Protokoła zastawniczego opisania i 0- 
szacowauia tejże realności, tudzież resztę wa­
runków7 licytacyjnych, wolno w7 tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego
Lubaczów dnia 31 grudnia 1877.

(2853 2 — 3) 1  d  y  k  t.
L. 3527. 0. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń. przeciwko p. Helenie hrabiute Dziedu- 
szycbiej a właściwie przeciw ięj masie roz­
biorowej pto 400 zł. odbędzie się w tym .są­
dzie przymusowa licytacyjna sprzedaż do­
żywotniej rocznej renty 8000 zł. m. k. w sta ­
nie biernym dóbr Potoczyska w obwodzie 
stanisławowskim położonych zaintabulowa- 
nej, w dwóch term inach a mianowicie dnia 
4 lipca 1878 i dnia 8 sierpnia 1878  o g o ­
dzinie .1.0 z rana pod następiijaceini w arun­
kami :

Za cenę kupna wywołaną będzie nom i­
nalna wartość tej renty 5000 zł. czyli 5250 
zł. dziesięćkrotnie wziętą to jest 5250 zł. 
wal. austr.

Dalsze warunki obaczyć można w reg i­
straturze c. k. sądu obwodowego.

Przemyśl 17 kwietnia 1878.
(2857 2— 3) 4> g lo « x c ii t ic .

L. 1134 W dniach Sgo czerwca, 8go lip­
ea i ogo sierpnia 1878 o godzinie 11 rano odbę­
dzie się w sądzie tutejszym celem zaspoko­
jenia pretensyi -Judy Schiflmana w kwocie 
30 złr. w. a. przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. 119 w Jezierzance tusądowego okrę­
gu położonej, Pawła Kostyka własnej, ciała 
tabularnego niestanowiąeej.

Cene wywołania stanowi kwota 135 zł. 
poniżej której realność wspomuioua tylko na 
trzecim terminie sprzedaną zostan ie.

Jako wadyum przez każdego licytujące­
go złożyć się mające ustanawia się kwota 
14 złr. a biższe warunki licytacyjne, tudzież 
akt opisania i oszacowania tej realności są 
w sądzie do przejrzenia złożone.

0. k. sąd powiatowy 
Borszców dnia 31 marca 1878 

(2858 2— 3) © g ł o s z e n i e .
L. 524 W dniach 3go czerwca, 8 lipca i 

5go sierpnia 1878 o godzinie 11 rano odbędzie 
się w sądzie tutejszym celem zaspokojenia 
pretensyi Judy Schiffmana w kwocie 78 złr. 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 89 
w Konstancyi tusądowego okręgu położonej, 
Józka Zawiślaka własnej, ciała tabularnego 
niestanowiąeej.

Oenę wywołania stanowi kwota 671 zł. 
poniżej której realność wspomniona tylko na 
trzecim term inie sprzedaną zostanie.

Jako wadyum przez każdego licytujące­
go złożyć się mające ustanawia się kwota 
70 złr. a bliższo warunki licytacyjne, tudzież 
akt opisaniu i oszacowania tej realności są 
w sądzie do przejrzenia złożone.

Dla niewiadomych wierzycieli i dla 
tych, którym by uchwała doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się kuratora w osobie M i­
chała Hordyńskiego z Borszozowa.

G. k. sąd powiatowy 
Borszczów 31 m arca 1878.

(2876) E  d  y  k  t .
L. 7241. Do przeprowadzenia konkursu 

uchwałą z 19 stycznia 1878 1. 1081. do 
majątku Markusa Krella w Tarnopolu otwo­
rzonego, ustanowił sąd w miejsce dotychcza­
sowego komisarza konkursowego p. radcy 
Uhlę, komisarzem konkursowym p. c. k. radcę 
Strumieńskiego w Tarnopolu.

Z c. k. sądu obwodowego 
Tarnopol dnia 6 maja 1878.

(2838 3 —3) E  d  y  k  t .
L. 2872. 0. k. sąd krajowy we L w o­

wie rozpisuje niniejszem celem zaspokojenia 
wierzytelności ck. uprz. galic. akc. Banku h i­
potecznego we Lwowie w kwocie 13646 zł. 
78 ct. w. a. z procentam i zwłoki po 7 proc. 
od dnia 29 października 1876 liczyć się ma- 
jącemi, kosztów sądowych 16 zł. 87 ct. i e- 
gzekueyjnych 14, zł. d8 ct. jako też kosztów 
niniejszego podania w kwocie 34 zł. 37 ct. 
w. a. przyzuauyeh, egzekucyjną sprzedaż w 
dzodze publicznej licytacyi dóbr Dyniska w 
obwodzie Żółkiewskim położonych, dłużnika 
Juliana Faustyna dw. im. Skulimowskiego 
jak dom 153 pag. 385 n. 14, 15, 16, 17, 
18 i 19 własnych, i za hipotekę tej wierzy­
telności służących, która lK-ytacya odbędzie 
się w tut. sądzie w trzech term inach a m ia­
nowicie na dniu 3 lipca 1878, 17 lipca 1878 
i 31 lipca 1878 każdym razem o 10 godzi­
nie z rana pod następującemi warunkami.

1. L icytacja tych dóbr odbędzie się w 
trzech powyższych term inach na których 
takowe jednak niżej ceny wywołania 
sprzedane nie będą.

2. Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 87924 zł. w. a.

3 Każdy z licytantów winien przed rozpo­
częciem licytacyi złożyć do' rąk komi- 
syi licytacyjnej jako zakład (wadyum) 
10 proc. ceny wywołania 87924 zł. w. 
a. t. j. sumę 8792 zł. w. a. bądź w 
gotowiźnie bądź w książeczkach galicyj­
skiej kasy oszczędności, bądź w obliga­
cjach inudem nizacyjnych, lub też w 0- 
bligacyaeh długu państwa albo też w 
galic. listach zastawnych czyli hipote­
cznych lub też w listach zastawnych 
uprz. austr. Banku narodowego, o ile 
takowe wedle ustaw do lokacji fundu­
szów pupilaruych użyte być mogą’. Obli­
gacje, listy zastawne czyli hipoteczne 
wedle kursów z dnia licytację poprze- 
dzającegow „Gazecie Lwowskiej" noto­
wanego obliczane być mają.

Wadyum nabywcy zastępuje miejsce 
dodatku a w gotowiźnie złożone, w cenę ku­
pna wliczone innym zaś licytantom zaraz po 
ukończeniu licytacyi zwrócone będzie.

Gdyby te dobra w powyższych trzech 
term inach za lub wyżej ceny wywołania nie 
mogły być sprzedane na ten wypadek celem 
ułożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się term in sądowy na dzień 1 sierpnia 1878 
o _godzinie 11 z rana z tern dołożeniem, iż 
nieobecni wierzyciele jako przystępujące do 
większości głosów uważani będą.

Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg ta ­
bularny i wyciąg z księgi zrealizowanej po­
życzki sprzedać się mających dóbr można 
przejrzeć w tutejszosądowej registraturze zaś 
wykaz podatków w c. k. urzędzie podatko­
wym w Bawię ruskiej przejrzeć można.

O tern zawiadamia się obydwie strony 
tudzież wierzycieli hipotecznych oraz wszyst­
kie owe strony, któreby po dniu 7 grudnia 
1877 jako dniu wydania ekstraktu tabularnego 
do hipoteki dóbr Dyniska weszły, jakoteż te 
strony którymby uchwała licytacyjna, lub 
którakolwiek _ z późniejszych uchw ał w tej 
sprawie z jak iegobadź powodu w cześn ie  do­
ręczoną me została na ręce adw. dr. Boma- 
nowssiego, którego kuratorem  zaś adw. dr. 
Jam ińskiego substytutem  mianujemy.

Lwów 28 lutego 1878.
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(2817 2-3) @ M I t

31- 5845. 33on bem !. f. Semherger Sait= 
be§gericf|te tuirb befamtt gemadjt eg fet atu 
26 Surtt 1875 ©fter Kosel in Lemberg ot)tte 
§interlaffung einer le^ttciHigen Slnorbnung 
gcftorbett. ©u bem ©ericljte ber Slufeittfjalt 
be§ ©efetjlidjen SDtiterhm Wolf Kosel unbe* 
fannt ift, fo roirb berfelbe aufgeforbert, fid) 
btntten einem 3af)re bon bem untcrgefetjten 
©age an bet btefem ©eridjte ju  melben unb 
bie (Srbaerfldruttg anjubrtngen, totbrigenfallg 
bie SBerlaffenfdjaft mit ben fid) metbenben ©t* 
ben unb bem fiir tf)n bcftcttten fiu rator A bra­
ham Heinbach abgeljanbelt mcrben rtnlrfce. 

SSont f. f. £anbe§gerid)te
Semberg am 10 gebruar 1877.

(2826 2 - 3 )  «  )  t  (  t. 3 t- 848
33om f. 1. 33ejir!ggcrid)t ju  Przew orsk 

toirb iłber frudftlofe ajerftreidjung be« am 14 
Stuguft 1876 ju r 31. 5174 berlautbarten 2ln= 
melbung§=©evmtne§, unb iiber neuerltdjeg 3tn= 
fud)en be§ Słatait Lieberm an ber bemfelbcn 
angeblid) in SSerluft geratf)ene ©epofitenfdjein 
ber Kralaner 307ilitar=2Jlagajing Serw altung 
bom 6 Wprit 1875 iiber brei mtgartfd)e i]3rae= 
mienfdjeine.

©etie 2107 91r. 17 a 100 fi-
„ 2612 Sftr. 1 a 100 fl.
„ 1476 9łr. 4 a 50 fl.

Ijiemtt fiir widjtig unb erlofdfen erflnrt.
Przeworsk ben 31 Sdnner 1878.

(2809 1 - 3 )  @ & i l  t .
3- 2556. 93om ®retógerid)te Neusandec 

toirb ju r  Senntnift gebradjt, bafj bei ber in 
ber §einrid) K orbefschen ®ribaberf)anblung 
am 24 Stpril 1878 abge^altenen ©agfaljrt

trr. © r. SSlabimir Olszewski Slbbofat unb 
parrfaffcbireftor in  Neusandec al? einftpeD 
ligsr SJtaffeuer Walter § r r .  ® r. ^afim ir Żele­

chowski Slbbofat in  Neusandec ais beffen 
©tetfoertreter, bie § e rrn  $ e lij  Ritter, 3gnaj 
Garan, Satob Horowitz ató DJiitglieber bc» 
©laubigerau§fd)uf3e§ unb § e rr  © r. £eon Ber- 
son al§ beren ©rfafemaun gewaljlt unb biefe 
SBaljlen hiergeridjtS beftdttigt wurben. 

g . !. Srei§gerid)t
Neu-Sandec ben 4ten 9Jtai 1878.

(2829 3— 3) Obwieszczenie licytacyi.
L. 1160. 0 . k. sąd powiatowy w M i­

lówce podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia pretensyi Karola Pieczonki w kwocie 
29 złr. 86 ct. z pn sprzedaną będzie w 
drodze egzekucyi przez publiczną licytację 
realność Marcina Slerińskiego pod f. 159 
w Ciscu położona, ciała hipotecznego niesta- 
nowiąca, w trzech term inach dnia 23 maja, 
dnia 21 czerwca i dnia 19 lipea 1878, każ­
dego razu o godzinie 10 rano w biurze sę­
dziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania wynosi 880 złr. zaś 
wadyum 88 złr.

Milówka dnia 6 kwietnia 1878.

(2807 3— 3) E d f Ł t .
L. 3772. C. k. Sąd obwodowy w_Prze­

myślu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności uprzyw. austryackiego banku narodo­
wego we W iedniu w kwocie 7711 złr. 47 ct. 
z p. n. dobra Skorodne w powiecie Lutow i­
skim położone Józefa Ponceta wTasne w je ­
dnym term inie na dniu 5go lipca 1878 o go­
dzinie 10 przed południem  w gmachu tutej­
szego sądu w biórze N r. 23 w drodze pu­
blicznej "licytacyi pod następująeemi warun­
kami ułatwiającem i sprzedane zostaną.

I. Dobra Skorodne zostaną sprzedane 
także niżej poprzedniej ceny wywołania 
45000 złr. jednakże nie niżej ceny 22000 zł.

II. Chęć kupienia mający winni są zło­
żyć przed licytacyą wadyum w zmniejszonej 
kwocie 3000 złr. gotówką lub w walorach

a ustępem 3 warunków licytacyjnych okre­
ślonych.

III. Poprzednie warunki licytacyjne w 
ustępach 2, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, które u- 
chwałą z dnia 13 września 1876 1. 10464 
ogłoszono, pozostają niezm ienne; zresztą mo­
gą być takowe jakoteż ekstrakt tabularny i 
inne wszystkie akta w godzinach^urzędowych 
w tusądowej registraturze być przejrzane.

O tej licytacyi zawiadamia sąd d łużni­
ka Józefa Ponceta, wierzycieli hipotecznych 
z miejsca zamieszkania znanych do w łas­
nych rąk zaś nieznanych jakoteż tych któ­
rzy po 28 lipca 1877 do tabuli weszli lub 

| którymby niniejsza uchw ała i dalsze w tej 
sprawie zapaść mogące z jakiejkolwiek bądź 
przyczyny wcześnie lub wcale nie doręczone 
zostały, do rąk ustanowionego uchwałą z 
dnia 7 lutego 1877 1. 1500 kuratora adwo­
kata Felsztyńskiego.

Przem yśl 10 m arca 1878.
(2839 3— 3 ) 53 d  y  k  t .

L. 20435. C. k, sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
pan dr. Ju lian  Czerkawski przeciw po mstwu 
Anny z Kampfów Pabry o uznanie. fidei- 
komisarna substytucya dla potomstw a A nny 
z Kampfów Fabry, przez Christiana Kam pf 
testam entem  z dnia 15 kwietnia 1831 usta­
nowiona co do '/g części połowy realności 
nr. 83 4/s we Lwowie niegdyś Chrystiana 
Kampf, następnie Sabiny Gross a obecnie 
powoda własnej, ograniczała się na osobie 
Sabiny z Fabrów  Gross, matce tejże Sabiny 
Gross, i że wszelkie zastrzeżenia dla Rudolfa 
Fabry dom. 20 pag. 4 u. 4 on. pod a, b, c, 
d, intabulowane, mają być wykreślone, a po­
wód za właściciela nieograniczonego 1/0 części 
całej realności nr. 83 4/4 we Lwowie ma być 
intabulowany pod dniem  18 kwietnia 1878 
1. 20435, pozew w niósł i o pomoc sądową 
prosił, a gdy rzeczone potomstwo z życia i 
miejsca pobytu jest niewiadome, przeto c. k. 
sąd krajowy wyznaczył dla rzeczonego po­
tomstwa tutejszego adwokata dr. Bobownika 
z zastępstwem adwokata dr. Gajewskiego ku­
ratorem, z którym  niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej, p rze­
prowadzoną będzie, doręczywszy jem u w nie­
sioną skargę w celu wniesienia obrony w 
przeciągu 90eiu dni.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie, potrze­
bne informacye ustanowionemu zastępcy udzie­
lili, lub innego zastępcę sobie wybrali i są­
dowi oznajmili, gdyż inaczej wynikające z 
zaniedbania skutki sami sobie przypisać będą 
musieli.

Lwów dnia 20 kwietnia 1878.
(2820 8— 3) O b w i e s z c z e i i ł e .

L. 2847. 0. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 150 złr. 
w. a, z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod nr. konsk. 26 subrep. 14 w Słobodzie 
położonej, dłużnika Hnata Danyłyszyn w ła­
snej, w tutejszym e. k. sądzie w drodze pu­
blicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia 19 czerwca, 
19 lipca, 21 sierpnia 1878, każdym razem
0 godzinie 9 przed południem z tem przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
term inach realność ta tylko za cenę wywoła­
nia 500 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim  term inie także i niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostanie.

W a d y u m  wynosi 10 p ro c . ceny  sz a c u n ­
kow ej.

Resztę warunków tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy
B o le e h ó w  dnia 19 kwietnia 1878.

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie licytacyi.
—  — o© o -------------—

(2522 2 - 4 )

C ła licy jsk i
Zakład zastawniczy i kredytowy

Lwów, nlica Teatralna, w gmachu Teatralnym
podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe do dnia 31 
m arca 1878 zastawy w dniach 12, 13 i 14 czerwca b. r. 
w godzinach zwykłych urzędowych przez publiczną li- 
cytacyę (w myśl §. 19, 21, 24, 26, 27, regulam inu) naj­

więcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.

dnia 1 maja 1878.

tOOOOOOOOOooooooooo

(2835 3—3) L. 88.

Konkurs.
W  skutek rozporządzenia Wysokiego 

W ydziału krajowego z dnia 7 maja 1878 1. 
27265 rozpisuje się konkurs na nieobsadzoną 
dotychczas posadę starszego lekarza w cha­
rakterze D yrektora pełniącego oraz obowiąz­
ki kasjera w szpitalu powszechnym w Tar­
nowie z roczną płacą 400 zł. i wynagrodzę- j 
nie za czynności kasyera rocznie 100 zł. z 
obowiązkowem pomieszkaniem w szpitalnem 
zabudowaniu, opałem i światłem.

Ubiegający się o tę posadę winni za­
łączyć :

1. Metrykę chrztu,
2. Świadectwo zdrowia,
3. Dyplom doktora medycyny i ch iru r­

gii, tudzież m agistra akuszeryi lub dyplom 
wszechmedyeyny.

4. W ywód dotychczasowej praktyki le­
karskiej.

W  ten sposób udokum entowane poda­
nia mają być wniesione do 2 czerwca 1878 
do kom isji instytutu ubogich i chorych.

Z komisyi instytutu ubogich i chorych
Tarnów dnia 14 maja 1878.

KANTOR WYMIANY
(*. k . u p r z . g -alio .

Akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j e  I  « s p r * x ^ d . a j e

w s z y s t k i e  e f e k t  a  i  m o n e t y

pod warunkami najprzvstepniejszemi.

«0|o L I S T l  H IP O T E C Z N E ,
które w edług praw a z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P ., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów  funduszowych, pupilarnych, kaucyi m ałżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w a d y a , — są  w tamże kantorze do nabycia.

W szystkie polecenia z prow incyi wykonują się bezzw łocznie po kursie dziennym, bez 
doliczenia prow izyi. ‘ ’ " (1844 14 -? )

W O J N A
. która wstrzymała znaczne przesyłki naWschód, spowodowała

FABRYKĘ BIELIZNY
n a  B i j f p r a w f  ś l u b n e

-A_- S i-ta?»X Ł 9sssa .s 'UkW Eothentbnrm strasse 21,
do pozbycia wszystkich wstrzymanych większych i mniejszych wysyłek b ielizny  m ęskiej, 
dam skiej i dziecinnej, jakoteż p łó tn a , chustek , b ie lizny  stołow ej i t. p . , aby' skład

swój spiesznie zmniejszyć, a to po niżej wymienionych prawdziwie niskich cenach. 
Pobrane towary, które się nie podobają, zamieniają się chętnie, a na żądanie odseła się 

też pieniądze, według rachunku przypadające, za pobraniem pocztowem.
Zamiast aiwóch tylko jedem asłoty reiiski!?

1 para kalesonów m ę s k ic h ,.................................  . . .  dawniej złr. 1.50, tylko cnt. 75
12 chusteczek batystowych z kolorowym szlakiem, obrębione, „ 

kaftanik trykotowy lub takież kalesony białe lub kolorowe „ 
chustek batyst, eleganckich, z kolorow. szlakiem, obrąbione, „ 
kołnierzyków potrójnych, najnowszego kroju, . „
koszula damska dziergana, z najlepszego szyrtyngu .,
majtki damskie eleganckie z ozdobnym rąbkiem . . . .  „
kaftanik nocny szyrtyngowy z rąbkami, w najlepsz. gatunku „ 
chustek piękn. płóciennych, z poręczeniem za prawdz. płótno „
para kalesonów męskich płóciennych .................................„
wyborna koszula kolor, z kretonu, z poręczeniem za trwałość koloru 
koszula męska z potrójnym gładkim gorsem „
koszula damska w najlepszym gatunku, bardzo strojna. „ 
majtki damskie, pięknie dziergane, elegancko wykonane „
spódnica szyrtyngowa, najlepszego k ro ju ..............................  „
kalesony męskie z prawdziwego płótna rumburskiego „ 
koszula męska z angielsk. Oxfordu, z nąjlep. materyi najnow. wzoru 
koszula męska z płótna rumburskiego, z obfitym gorsem, .. 
par pięknych angielskich mankietów, najnowszego kroju . 
koszula damska haftowana, pięknej roboty 
elegancki gorset francuski, z sutym haftem
piękna spódnica z sutem u b ran iem ,........................................... ,
koszula z chiffonu, oxfordu lub z kretonu, po złr. 1, 1.25, 1.50. 
koszula męska chiffon z obfitym gorsem, po złr. 1.50, 2, 2.50.
koszula męska chiffon z przodkiem fant. po złr. 2, 2.50, 3.
koszula męska chiffon z przodkiem, fant. płóciennym, po złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50. 
tuzin pończoch damskich, białych lub kolorowych, po złr. 3, 4, 4.50, 5, 6.
koszula męska balowa, lub na Soire, piękna, haftowana, po złr. 2, 2.50, 3.
tuzin szkarpetek, białych lub kolorowych, po złr. 3, 4, 4.50, 5, 6. 
wyborna koszula męska, z prawdz. płótna rumb. gładka lub halt. po złr. 2.50, 3, 3.50, 4. 
wyborna koszula męska, z prawdz. płótna rumb., z fantast. i haft. po złr. 8.50, 4, 4.50, 5. 
piękna koszula damska z prawdz. płótna gładka z fantast. po złr. 1.50, 2, 2.50, 3. 
wyborna koszula damska z prawdziwego płótna haftowana, po złr. 2.50, 3, 3.50, 4. 
sztuk 8/i szerokich prześcieradeł bez szwu, po złr. 9 i 10 ct. 
sztuk 8/t szer. prześcieradeł, bez szwu, czyste i wybór, płótno, po złr, .1.3.50, 14.50, 16.50. 
bielizna stołowa na 6 osób, płócienna i adamaszkowa, po złr. 3, 3.50, 4, 4.50 5.50 

„ „ 12 ,, „ „ po złr. 8.50, 10, 11, 12, 14.
sztuka domowego płótna 30 łokci, 4/4 szerokości, po złr. 5.50, 6.50, 7.50, 8. 
sztuka creas-płótna 46 łokci, 5/4 szerokości, po złr. 16, 17, 18, 18.50.
sztuka płótna irlandzk. lub holend. 50 łokci s/4szer., po złr. 18, 19, 20, 22, 24, 27, 30.
sztuka płótna, rumbursk. 54 łokci, 5/4 szer., po złr. 24, 27, 30, 33, 36, 40, 60.

12 sztuk ręczników płóciennych i adamaszkowych, po złr, 3, 3.50, 4, 5, 6, 7.
7 • n L n  i- » Uiclizna stołowa na 6 osńli adaraasiekowa, alko S4 sztuk
J-LcŁL/cŁU . chustek do nosa, IpĘF kapującym za 50 złr.

Listowne zamówienia za nadesłaniem gotówki albo 
za zaliczką pocztową, sumiennie i punktualnie będą ,v •«* 
wykonane. —  C enniki i kosztorysy  w yp raw  ślub  
nyeh rozsy ła ją  się bezp łatn ie .

Zamówienia za gotówkę albo za zaliczką
do fabryki bielizny i wypraw ślubnych Ij'

1 .  J S T M A I T S J S
(149 8- 6) W i e  i i ,  I ,  Rotbenthurmstrasse, 2!

» 2 , 55 1 . —

2 , 71 1 . —

n 2 , 55 1 —
„ 2 . 51 1 . —

57 2 , 57 1.—
71 2, „ 1.—
51 2 , „ I —
51 2 , 51 1.—
71 2 , 51 l . ~
71 3, 51 1.50
U 3, 51 1.50
71 3, 57 1.50
51 3, 51 1.50

3, 1.50
51 3, 57 1.50
71 4, 71 2 . —

4, 51 2 . —

4, 51 2.—
11 4, 57 2 . —

11 4, 57 2 . —

U 4, 55 2 . -
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Pierwsza węgiersko-galicyjska kolei żelazna.

L. 4929/IY E. ROZKŁAD JAZDY
c . k . k o le i  p a ń stw o w ej

ważny od dnia 15 maja 1878 aż do dalszego rozporządzenia.

(2874)

Od 15go Września do 14go Czerwca.
P o łą c z e n ia  p o c ią g a  STr. 3 . P o łą c z e n ia  p o c ią g u  ISTr. 4 .
z W i e d n i a  
z K r a k o w a  
z L w o w a

udjazd 8 godz. 48 min- wieczór
10 „ 48 „ przedpołudniem
4 „ 38 „ rano

©
E

10-6
20.9
31.8
36.3
47.4 
61.1
71.8 
80.7

95.4
104.8
113.3 
126.1
138.8
151.4

§ t a c y a

Pociąg mieszany 
i a Mlasa

Tarnów (Best) 
Łowczowek - Pleśna 
Tuchów 
Gromnik
Bogoniowice - Ciężkowice
Bobowa
Grybów (Rest.)
Ptaszkowa
Kamionka

Nowy Sącz (Best.)
Stary Sącz (Szczawnica)
Bytro
Piwniczna
Żegiestów
Muszyna Krynica (Rest.) 
Orłów (Best.)

NTr. 3
codziennie

TXv. *5
co wtorek

godz. minuta godz. minuta

odchodzi 1 45 6
2 14 6 26
2 46 6 52

Yt 3 17 7 20
n 3 35 7 34
n 4 15 8 6
J7 5 14 8 52
n 5 58 9 29
r , 6 30 10 57

przychodzi
f 5 51 10 15

odchodzi 1 ? 16
7 45
8 19
8 48
9 26

10 15
10 50

P o łą c z e n ia  p o c ią g a  Mr. 3 .
do P r e s z o w n  przyjazd 3 godz. 40 min. w nocy
do K o s z y c  „ 5 „ 59 „ rano
do M i s z k o l c a  „ 1 „ 30 „ popołudniu
do B u d z i n a - P e s z t u  „ 8 „ 17 „ wieczór

z Bndzina> Pesztu  
z M iskolca 
z Koszyc 
z Preszowa

odjazd

$-o
S _

+->
00

12.6
25.3
38.1
46.7 
56.0

63.2
70.8 
79.6
90.4

104.1
115.2
119.6
130.6 
140.8 
151.4

7 godz, 35 min. rano 
2 „ 35 „ popołudniu
7 „ —  „ wieczór

11 „ —  „ w nocy

a

Orłów (Rest.)
M uszyna-K rynica (Rest.)
Żegiestów
Piwniczna
Rytro . . .  
Stary Sącz (Szczawnica)

Nowy Sącz (Rest.)
Kamionka 
Ptaszkowa 
Grybów (Rest.)
Bobowa 
Bogoniowice - Ciężkowice 
Gromnik 
Tuchów
Łowczowek - Pleśna 
Tarnów (Rest.)

odchodzi

przychodzi
odchodzi

przychodzi

Pociąg mięszany
1, 2 i 3 Klasa

Jr. 4
codziennie

godz minuta

6 
f 6
I 6

7
7
8 
9

10
10
10
I I  
11

20 | 
57 " 
32 

5 
29

19
44

8
43
40
28

13
46
13
40

Sir. 6
co wtorek

godz. | minuta

9
10

Połączenia pociągu lir. 4,

5
29

46
24
50

1
28
52
15

do Lwowa 
do Krakowa  
do W iednia

przyjazd 9 godz. 27 min. wieczór
» 2 „ 38 „ popołudniu
» 5 „ 28 . rano

Od 15go Czerwca do 14go Września
Połączenia pociągu Jfr. 3.

z Wiednia Odjazd 8 god. 48 m. wieczór
z Krakowa 
z Lwowa

10
4

48 przedpoł.
rano

połączenia pociągu Jfr.-l
8 godz. 18 min. przedpoł 

10 „ 48 „ wieczór
4 39 „ popołud.

£
a

10.6
20.9
31.8
36.3
47.4 
61.1
71.8 
80.7

88.2
95.4

104.8
113.3 
126.1
138.8
151.4

S t a c y e

Tarnów (Rest.) 
Łowczowek-Pleśnią 
Tuchów 
Gromnik
Bogoniowice-Ciężkowice
Bobow:-
Grybów (Rest.) .
Ptaszkowa
Kamionka

Nowy-Sącz .
Stary-Sącz (Szczawnica) 
Rytro . . . .  
Piwniczna 
Żegiestów *) 
Muszyna-Krynica 
Orłów .

(Rest.)

odchodzi

Przychodzi
odchodzi

Pociąg
mięszany

Przysp. po­
ciąg mięsz,

1, 2  i 3 Klasa
Sir. S

codziennie
godz. min.

1
2
2
3
3
4
5 
5

9
10
10

godz. min

45 
14
46 
17 
35
14
15 
58
30
51
16
45
19
48
26
15
50

Sir. 1
codziennie

9
10

*) Przy budce Nr. 105 „Zakład kąpielowy Ż egiestów" Zatrzymuje się pociąg 1 min 
Połączenia pociągu“nr. 8.

24
47
13
24
49
27

Połączenia pociągu Hr. 4.
z Budzina-Pesztu Odjazd 7 godz. 35 ro. rano 

z Miszkolca „ 2 „ 35 „ popoł.
z Koszyc „ 7 „ „ „wiecz.
z Preszowa „ 11 w noc.

^Połączenia pociągu Hr. 2 .
■ . . 11 godz. 3 min. w nocy.
. . . 7 15 „ przedpoł.

. 12 „ 25 „ po poludn.
2 „ oO ,, „

£
- os_
-S -*
o
E

1

26
43

8
31 
55 
19 
50
32

12.6
25.3
38.1
46.7 
56.0

63.2
70.8 
79.6
90.4

104.1
115.2
119.6
130.6 
140.8 
151.4

S t a c y e

Orłów (Rest.) 
M uszyna-Krynica (Rest.) 
Żegiestów *)
Piwniczna 
Rytro .
Stary-Sącz (Szczawnica) 

Nowy-Sącz .
Kamionka 
Ptaszkowa 
Grybów (Rest.) . 
Bobowa
Bogoniowice-Ciężkowice
Gromnik
Tuchów
Łowczowek-Pleśnia 
Tarnów (Rest.)

odchodzi

przychodzi
odchodzi

77

przychodzi

Pociąg
mięszany

jPrzysp. po- 
j ciąg mięsz

2  i  3  Klasa
Jfr. 4 Jfr. 2
codziennie codziennie

godz. | min. Igodz. min.

3 20 6 28
3 57 7 —
4 32 7 30
0 5 7 57
5 29 8 15
6 — 8 39

U 19 8 54
44 9 19

7 8 9 38
7 43 10 6
8 40 10 40
9 28 11 10

10 — 11 32
10 13 11 42
10 46 12 4
11 13 | 12 25
11 40 [ 12 47 — —

1 min.

do P r e s z o w a  
do K o s z y c  
do M i s z k o l c a  
do B u d z i n a - P e s z t n

przyjazd 8 godz. 40 min. 
5 „ 59 „
1 » 30 .

17

*) Przy budoe Nr. 105 „Zakład kąpielowy Żegiestów" zatrzymuje się pociąg

Połącascnla pociągi"' nr. 4. i Poiąc^nia pociągn nr. 2 .

w nocy 
rano 
popoł. 
wieczór

do Lwowa 
do Krakowa 
do W iednia

urzvi* 9 godz. 27 m. wiecz. 
P /  2 „ 38 „ popoł.'

5 „ 28 „ rano

11 godz. 8 min. przedpołud. 
5 „ 58 „ rano
7 „ 33 „ wieczór

do u iiazina-j csziu „ - » „ wieczui
Cyfry z  czarna obwódka oznaczają porę nocną od 6 ej godz. w ieczór do 6 ej godz. rano. -  Podane godziny na przestrzeni z Tarnow a do Orłowa 

Stosują się do zegara peszteńskiego. — Podane godziny połączeń stosują się do obecnie ważnych roz a w jazdy dotyczących -olei, poleca się jednak 
Porównanie pór połączeń z odpowiednimi rozkładam i jazdy kolei sąsiednich.

Dyrekcya
Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej, jako prowadzącej 

ruch na e. k. kolei państwowej Tarnowsko-Leluehowskiej!

W le c ie l i  w maju 1878 r.

(Przedruk nie będzie opłacony.)

I
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Portlaid Cement
Cement ten umywany do budowli rzą ­
dowych jak  i koszar, szpitali, salin, do 
wszystkich kolei galicyjskich, budowli 
miejskich i kanałów, szczycący się uzna­
niem pierwszorzędnych inżynierów i 

budowniczych , 
oraz najlepsze

H y d ra u lic z n e  
W apno i Gips 

BELGIJSKIE SMAROWIDŁO
do żelaznych osi

utrzymuje zawsze świeżo na składzie

ll ST '
(130211—12)

Na pół darmo.
-Eleganckie kostiumy zamiast 20 zł. tylko 10 zł. 
Wyborne kostiumy zamiast 40 zł. tylko 25 zł. 
Kurtki kamgarnowe zamiast 20 zł. tylko 10 zł. 
Szlafroki . . zamiast 5 zł. tylko 2 zł. 50 et.
Najnowsze materye zamiast 50 ct. tylko 40 ct. 
tudzież setki innych artykułów najnowszego 

fasonu za połowę ceny tylko u

J. Holzapfel
Wicn, Stadt, TucMauben N r. 7.

(2309 4 - 5 )

*

*

i
NV
oN-O
D
*<

I W  r u  iVO . r . 1

Prawdziwe a n g ie lsk ie j

i Perkde
s z t u k a  2 4  m e t r y  c z y l i  4 0  

ł o k c i  p o l s k i c h

po złr. 7-50, 8-40, 9*60, 
10*80, 1 2 , 12*80.

Metr po 25, 27, 31, 35, 41, 45, 50, 52 
centów,

Lok. poi. po 15, 16, 1 9 7 2 1 7 ^ 5 7 2 7 7 3 0  
32 centów,

p o 1 e c a 
handel płócien 

i bielizny

Fryflr. Sct o to t la  i Syna
we Lwo%vie,

R y n ek  1. 45.

(2844 1 -1 0 )

*

i

K t o  w e  W i e d n i u
cokolwiekbądź potrzebuje w sprawach doty­
czących pożyczek pieniężnych, realności, kupna 
lub sprzedaży, pomieszkali, miejsc służbowych 
■wszystkich kategoryj, komisyj wszelkiego ro­
dzaju, najtańszych źródeł nabycia i t. p., zechce 
się udać z wszeikiem zaufaniem do koncesjono­
wanego przez wys. o. k. Namiestnictwo zakładu 

Veriiiittungs- Austalt 
Wien, Mariahilferstrasse Nr. 4, załączając do­

tyczącemu wezwaniu marki listowe na 50 ct. 
 ___________________________(2301 3 - 3)

Do sprzedania realność
w  B U S K U ,

składająca się z domu mieszkalnego 
murowanego, z budynku gospodarskie­

go i sądu. Bliższa wiadomość u notaryusza w 
B u s k u . (2796 3 - 3 )

XXXXXXXOXXXXXXXX

UFabryka tapet
zawiadamia niniejszem uprzejm ie, iż 
kompletną kollekcyę tegorocznych wzo­
rów tapetowych o przeszło 300 deseniach 
z oryg. cenami (loco fabryka) począwszy 
od 15 ct. Buton (sążeń □ ) ,  aż do 
najbogatszych i najwspanialszych imitu­
jących: gobeliny, atłasy, ada­
m aszki, dywany, cretony, 
skóry wygniatane, w kolorach i zło­
cone, oraz wielki wybór listew i orna­
mentacji plastycznych (z masy papier.), 
otrzymał aa skłrd nasz główny reprezen­

tant dla Galicyi i Bukowiny

p . N . S C H U L Z
' ł ‘ ‘ L w ow ie u l. P a ń sk a  n r. 5 , S

S  f ory upoważnionym jest w imieniu na- X  
X  zawierać układy i udzielać kredyt ^
a a  n ieog ra n iczon y .

' (2402 0 l? )  ZtXXXXXXXOXXXXXttttS

W całkowitym 
prześw iadczeniu

poleca się każdemu choremu Dr. Airy metodę 
leczenia, która w tysiącznych razach okazała 
się skuteczną. Ktoby chciał się bliższych szcze­
gółów dowiedzieć, odbierze na frankowane żą­
danie z Richtera księgarni nakładowej w Lipsku, 
licznemi ponczającemi opisami chorób opatrzony 
„wyciąg" z i Ilustrowanego dzieła „ S łr .  A ir y ,  
metoda naturalnego leczenia (setne piąte w y­

danie Jubileuszow e)44 franco.'
  (‘„805 6 -? )

Żadna jeszcze “
sprzedaną nie została, jak  I ł - r a  AIR V Metoda 
naturalnego leczenia. — Wszystkim zatem 
chorym zalecamy, aby oni tę osławioną książkę sobie 
kupili, kosztuje ona tylko 65 ct. i jest prawie w każ­
dej księgarni na składzie. Powodzenie, którem się ta 
książka poszczycić może, spowodowało, iż rozmaite na­
śladowane przedruki tejże książki już się pojawiły, są 
one jednak wszystkie bez wyjątku bezcenne i z 
tą wyżej wymienioną książką wcale nie identy- 
czneuii. Będzie więc w interesie szanownych czy­
telników, aby przy kupnie ty lko : B -ra Airy wy­
danie illustrowane i oryginalne, wydane 
przez Richter’® Yerlags-Anstalt (księgarnią 
nakładową) w Lipsku żądano i tylko to prawdzi’ 
we wydanie przyjmowano.

g o o o o m to o o o o o T ~

1 Zapałki
O  z wosku, dla chwilowego oświetle­

nia, w różnej kieszonkowej wielkości 
pudełkach po 3 ct.; w eleganckich 
kartonach dla ozdoby pokojów po 

20 ct. i 40 ct.; z drzewa

zapałki szwedzkie
jedynie bezpieczne, gdyż li o za­
wierające ich pudełko się zapalają;

paczka o 10 pudełkach 13 ct. 
pudełko o 500 zapałkach 7  ct. 

poleca

O. T. W inckler
tve Lwowie.

(2793 3 - 3 )

3 — 3)

Konkurs,
L. 488.

f f i i c l a ł  l o r a w i e c k i
«« o. k. Sotaryus*

•̂ 1 przeniósł swoją kancelaryę pod I. 7, 
a j  piae Maryacki, róg el. Kopernika, dom 

PenŁhera we Lwowie.
Ą i  (2888 1 15)

Kandydat notaryalny
z kilkuletnią praktyką notaryalną we Lwowie i na 
prowincyi, poszukuje umieszczenia jako kdlcypient 
notaryalny na prowincyi. Bliższe wyjaśnienia udzieli 
z grzeczności e. k. notaryusz we Lwowie Wny Dr. 
Józef Blnmenfold.J lub też sekretarz lwowskiej izby 

adwokatów Wny Justyn Lang.
(2847 3 - 3)

m
- 0 0

#

X >  K a r c ą
trudniący się od kilkunastu lat

specyalnie radykalnem leczeniem 
e J io r ó f o  s k ó r n y c h  z  z a k a ż e n i a  
krw i powstałych i wzm acnianiem  
sil, skutkiem  nadużycia osłabio­

nych,
orflyn. w nuesztania przy nlicy Wałowej 1.3,

od godz. 8—10 i 3 —4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecyi.)

Jego „Poradnik44 w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie
1 zł. 20 ct. za egzemplarz.

00 -

(i 845 1 4 -? )

a posadę lustratora czynności urzędów 
gm innych w powiecie kamioneckim z płacą 
roczną 500 zł. w. l  i 250 zł. w. a. na dy- 
ety i koszta podróży przy objeździe.

Ubiegający się o tę posadę winien się 
wykazać m etryką chrztu, że nie przeszedł 
wiekiem lat 40 oraz świadectwami z ukoń­
czonych szkół, poprzedniego zatrudnienia i
n i e n a g a n n e g o  życia, udowodnić ma znaj oinośe
dostateczną przepisów odministracyjnych, ma- 
n ip u la c y i kancelaryjnej i dokładną znajomość 
tak polskiego jak ruskiego.

Podauia wnosić należy do W ydziału po­
wiatowego najdalej do 2 czerwca b. r.

In s tru k c ji obowiązującej dla lustratora 
udzieli na żądanie sekretarz powiatowy. j 

Kamionka str. 7 maja 1878.

Z pozostałości sławnec-o lekarza.
Za przesłaniem lub pobraniem tylko 1 zł. przesyłam z pozostałości Dr. Wojciecha R . . . . 

jedną z następujących 10 recept oryginahiycii, znanych w całym Swiecie spe- 
cyainości, za pomocą których, każdy według potrzeby sam przyrządzie może kosztem kilku 
centów jeden z tych wyśmienicie skutkujących artykułów.

1. Cera twarzy, przeciw piegom i pryszczom wszelkiego rodzaju; cena sklepowa flakonu 
1 zł. 50 ct.

2. Woda książęca, za pomocą której cera twarzy staje się delikatną, a chwilowo Iśnią- 
eo-białą. Cena sklepowa 1 zł.

3. Farba na włosy, na barwę brunatną, czarną lub blond. Cena sklepowa 2 zł.
4. Środek na porost włosów lub brody, który w przeciągu 14 do 30 dni zdzi- 

wiająco skutkuje. Cena sklepowa 2 zł.
5. W  okamgnieniu krople uśmierzające ból zębów. Cena sklepowa 1 zł.
6. Broszek do zębów, najlepszy i nieszkodliwy. Cena sklepowa 50 et.
7. tło d a  do ust, najlepsza, usuwa niotylko nieprzyjemny zapach z ust, ale konserwuje 

także zęby i dziąsła. Cena sklepowa’2 zł.
8 Balsam  na odmrożenie wyleczą przez noc części odmrożone, jakkolwiek zada- 

wniałe. Cena sldepowa 50 et.
9. Środek usuwający raz na zawsze w sposób nieszkodliwy w przeciągu 5 minut włosy 

z twarzy. Cena sklepowa 2 zł. 50 ct.
10. Benegator przywracający włosom siwym pierw tną barwę naturalną. Cena sklepo­

wa 5 zł.
Recepty oryginalne wszystkich 13 specyalnyści z łatwo zrozumiałym przepisem otrzymać mo­

żna za przesłaniem gotówki lub pobraniem 10 zł. u

1$ e r t  Ib y  M t i l l e r
(2728 1 — 3; có r k i  l e k a r z a

W le d e t i , Pratcrstrasse I r .  43.

Z A K Ł A D  Z D R O J O W Y  
zostaje otwartym 25 maja 1878.

K ąpiele słono - siarczane i żelazisto-słono-siarczano-szlamowe, 
słono-alkaliczne zdroje rozrzedzające do picia.

Z d "ó j ,  zwany naftowym, znany powszechnie ze swej skuteczności.

Żętyca owcza, zapas wód, lekarskich obcych, restauracje  i cukiernia.
Odległość zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz jedna mila.

Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju; zarząd przyjmuje także zamówienia na takowe. 
Apketa, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.

Lekarz zakładu Dr. rŁ .  Kieger ,  krajowy radca zdrowia, 
nn mmi no,,tnrii... m^gą być o tyle uwzględniane, o ile"dołączony zadatek ubez-Zamówienia na pomioszkania mog 

piecza czas najmu.
(2559 3 - 6 ) Franciszek K rall.

3—3)

Konkurs.
L. 286.

Na opróżnioną posadę sekretarza przy- j 
Kadzie powiatowej Podhajeckiej z roczną ■ 
pensyą w kwocie 800 zł. wyraźnie csniset j
złr. au. wal. j

Chcący się ubiegać o tę posadę, od , 
których się wymaga ukończonych studyów ■ 
jurydycznych, odbytej przynajmniej trzyle- 
niej praktyki w urzędach publicznych i d o - 1 
kładnej wiadomości obu języków krajowych, i 
zechcą należycie instruow ane podania swe ; 
wnieść do tutejszego W ydziału powiatowego ; 
najdalej do 15 czerwca r. b. |

Z W ydziału Kady powiatowej I
w Podhajcach dnia 9 maja 1878. '

Prezes Kady powiatowej i 
J. Kosicki

Rozdarow ujem y
każdem u

najpotrzebniejsze artykuły domowe jako t o : łyżeczki do kawy i łyżk i 
stołowe, noże i w idelce i t. p.

Z masy konkursowej upadłej wielkiej fabryki angielskiej srebra- „Britania" otrzymaliśmy 
zlecenie, by rozdarowyw»ó wszystkie u nas na składzie^ się znajdnjące towary, ze srebra 
„Britania" za zwrotem mało Bacznych kosztów frachtu i 1U części robocizny.

Za przesłaniem lub pobraniem pooztowem wyszczególnionej przy każdym artykule ceny, mie­
szczącej tylko fracht z Anglii do Wiednia i małą część robocizny, otrzyma każdy następujące 
przedmioty

«*• ®" * M -  <*• 'T W I
6 sztuk łyżek stołowych ze srebra „Britania", 6 sztuk takich samych łyżeczek do k a­

wy, razom 12 sztuk, które kosztowały pierwej 6 zł., kosztują obecnie wszystkie 12 sztuk 
razom . . . . . . ’ z^‘

6 sztuk j s o ż ó w  stołowych ze srebra „Britania" z angielskiemi klingami stalo- 
wemi, 6 sztuk takich samych widelców, razem 12 sztuk, które kosztowały 
dawniej 9 zł. kosztują obecnie wszystkie 12 sztuk razom . zł- 3.40

1 ciężka chochla do mleka, przedtem 3 zł., teraz 7i
f ciężka chochla, d o  r o so łu  z najlepszego srebra „Britania", pierwej 4 zł. Ier:.z „ 1.80
Prócz togo eleganckie lichtarze stołowe, para zł.: 1, 2, 2.50, 3.—. Tacki po ct. 50, 75, 80, zł.: 1.—; 
1.40; imbryki i herbatniezki po zł.: 2 .—, 2.50, 3.—, 4. Żyrandole para po zł.: 8.50_, 10.50. 14.— , 
f 0.—. Cukiernice po zł. 2, 2.80, 4.—, 5.50, 7. Posypnice na cukier po ct.: 40, 75, 90, zł. 1.—• 
Karafki na ocet i oliwę po zł. 2.b0, 3.80, 4.25, 6.—. Masiełniezki po ctr 95; _ zł. 1.70, 2.80, 3.25 i 
4 Ił. lichtarze ręczne od sztuki 50, G5, 80 ot. i. 1 zł., tudzież niezliczona ilość innych przedmiotów.

S z c z e g ó l n e m u  u w z g l ę d n i e n i u  p o l e c a  s i ę  - m m
6 sztuk nożów stołowych z trzonkami z najlepszego srebra „Britania" z angielskiemi klin­
gami stalowemi. 6 sztuk takich samych widelców, 6 sztuk ciężkich i wyśmienitych łyżek  
Stołowych, 6 sztuk takich samych łyżeczek do kawy w eloganekiem pudełku aksamitnem 
razem 24 sztuk, które pierwej bez pudelka 13 zł., — kosztują teraz wraz z pudełkiem zł. 6.40- 

Powyższe przedmioty są z najlepszego srebra „Britania" i nie dadzą się rozróżnić od praw­
dziwego srebra 13 p: oby nawet po upływie -5 lat użytku, a za trwałość barwy srebrzystej daje się 
gwarancyę.
Obowiązujemy się także zwrócić każdemu pieniądze, gdy przedmioty te poczernieją lub pożółknieją-

A ® R E S

(2625 3 - 1 2 )
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Britania-Siiberwaaren-Niederlage
W ie n , B a h e n b e r g p ~ "  N
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Z dodcarai W, Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Warnera, 1. 12.


